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LUCJAN ŻELIGOWSKI

0 IDEĘ SŁOWIAŃSKĄ
Przepowiednia wieszcza słowiańskiego

A. Mickiewicz, vy swoich prele­
kcjach paryskich o literaturze sło­
wiańskiej, przytacza urywki z poe 
zji Kollara, słowackiego poety- 
idealisty. —  Kollai pisał w począt 
kacn XIX wieku. Był to okres, kie 
d) po biiwie pod Białą Górą. 
gdzie ' zginęła wszystka szlachta 
czeska, Niemcy zagarnęli ziemie 
słowiańskie, kiedy natody czeski ' 
słowacki prawie przestały istnieć, 
kiedy rozpoczęła się kolonizacji 
niemiecka na wszystkich o b sza - 
ach obecnej Czechosłowacji.

Rzewna poezja Kollara. który z 
t  tak głębokiem uczuciem mówi o 
tragedji słowian południowych, 
jest j azis aktualna. Oto przyspiew 
do Sonetów Kollara, wzięty z pa­
ryskich prelekcyj Mickiewicza. 
Napisany przeszło 100 lal temu, a 
iak te myśli są żywe i zrozumiałe..

„Ach, oto tu  leży  przed łza-wen: 
mem o k ier  ta ziemia^ nie*dy,= ko 
łebka terar trumna. mc.iego rodu 
ptój, zatrzymaj sie storo! Gdzie 
kol w e k  byś stąpiła w szędzie to 
po^wpeore miejsca. W znieś synu  
Tatró-w. wzrok twój Dod obłoki al­
bo raczej oprzyj się  o tern dąb od­
wieczny, co aż dotąd nie poddał 
się zmibneiru c z a só w . A le gorszv 
m żeb czar, jest ter  człowiek, który 
w tjrch kraj ach, zejaBP«n berłem 
przytłoczył karki Słowian, arozszy  
od woieai od ognia, od pionm ów, 
zaślepieniec, który awoja plennie 
spotwarza 0 . w ieki dawne, ja t  
noc, wkoło mnie lezące" O kraino 
wszeebsławy i  hańby obrazie! Od 
Łaby zdradzieckiej aż ku rów n i­
nom W isły niew tern?’, oo Huna 
ju aż do rozcnełstairwb pian całe 
go Bałtyku brzmiała niegdyś wdzię 
czna mowa mężnych Słowian nim  
oniemiała, stawnzy się narzędziem  
k łótn i K tóż to p ep ełr ił tę  grabież, 
wołając? o pomstę do nieba? Kto 
w  jednym rodzie zniew ażył całą 
ludzkość'’ .Zarumień się, Teutonio. 
zaw istna sąsiadko sław:/! Twoje to 
rftcę narobiły wszystkich  
“.trodn i! Zadem nienrsy.iaciel me 
w ylał ty le  krwi i czem idłe, ile 
N ienre'’ na zgubę Słowian Ten, co 
sam god.ri.en jest wolności, umie 
szanowai wolność jm yćh , ten co 
drugim narzuca peta niewoli sam  
mawolnik. Czy on ręce, czy jeżyk 
Krępuje w  niewolnicze okowy w szy  
**ko to jedne, rówme bowiem 
depce prawa cudze. K to trony bu 
raył kto ludzką krew naprozno ro­
zlewał, kto m e^ częsn ą  pochodnię 
w ojny po sw iecie roznosił, ten czy 
to Got. czy Scyta na niew olę za- 
Eiużył. n ie zaś ów, co przykładam  
swoim azikim hordom pokój zale 
ceł.

G izieżeście się podziały lube 
narody Słowian, mieszkających tu 
niegdyś, narody, co tam z Pomo­
rza, tu z Sali p iły  wodę? Gdzie 
ciche konary Serbów, gdzie potom 
ki Ob^trytów, gdzie szczepy W a­
letów, gdzie w nuki Ukranow? Da- 
leao pozieram na prawo, bystro 
rzucam wzrok na lewe i darmo 
oko moje szuka w  Słowianszczyź- 
m e słowian Powiedz dębie, cie­
n isty  przybytku, pod którym pło 
nęły ofiary stoTodawnym ich bo­
gom, gdzie są te narody, gdzie ’Ch 
książęta ich m iasta? One przecie

pierwsze ożywiły te  strony północ­
ne Jedne nauczyły nbogą Ed.to- 
nę. jak robić żagle i  w iosła  jak  
prze* morza pływać do bogatych 
brztgow —  drugie z  głępin kopalni 
wydobywały błyszczące muszce 
bardziej ku czci bogom m ie li dla 
zysku Pidziom. Te pokazywały rol­
nikowi sposób upraw iam ° ziemi. 
ż«by wyaawała plon zloty —  tam 
te  wysadzały drogi linami, żaby to 
drzewo słowiańskie orzeźwiało prze 
chodma chłodem i  zapachem. Me 
żowie nczyli synów  budować mia 
eta  w nich prowadzić handel, ko 
biety z córkami swemi tkały płót­
na. Narodź10 mistrzowsku i ja 
kiez teTaz masz na to dzięki ? Oto 
wieniec, uw ity  z potwarzy i w zgar­
dy. Jak kiedy szerszenie, poczu w 
szy won miodu, wpadają do cudze 
go ula i  matkę i  pszczoły gryzą 
na śmierć, tak tutaj sąsiad, wkradł 
szy się chytrze, zarzucił panu łań­
cuch na szyję i  uczynił go niewól 
nikiem w jego własnym domu.

Umilkła pieśń słowiańska po 
zielonych gajach . Język obyczaj, 
strój narodowo1, w szystko to cu 
dzoziemiee zmienił, sama tylko rie 
m is została niezmieniona. Lasy 
rzeki, góry, uroczyska nie chciały 
*i« pozbywać, swoich imion sło­
wiańskich. Ale to  jest. ciało, du­
cha w nich niemarf Któż prsyi 
dsie w tych grobach zbudzić drze 
miąee życie? Kto prawemu dzie­
dzicowi jego własność tmzywrw L? . 
Zimne ten m iałby sem e. coby tu  
nie r ła k a ł jak rad  zwłokami ko­
chanki. Utulm y jednak żal i za ­
mglony wzrok rzućmy w lepszą 
przyszłość Najgorzej w  niedoli na­
rzekać na niedole, lepiej ezvnem  
ukajać gniew nieba. N ie ze smut­
nego oka ale z dzielnej dłori roz­
kw ita nadzieja. Zł° na dobre wyjść 
może. Ludzie mogą zbłądzić z dro 
g i  ludzkość prostym torem idz’e 
do celu. Czar wszystko odmienia, 
nawet czasy, a  nrawdzic daje zwy 
ciestwo. Co sto błędnych wieków  
budowało, to  jeana chw ila obali" . 

Tak Kollar, pod dębem staro­
żytnym, tk liw ie  ro zp a m iętu je  prze 
szłość s ło w ia ń sk ą . Wieszczba, żt 
co  sto błędnych wieków budowa­
ło , to jedna chwila obali, je s t  )-  
os^atniem  jego słowem.

Dodać należy, że trzy dni w 
roku otacza szczególnym piet /- 
zniem. Są to dni bitwy na Koso­
wem Polu, pod Białą Górą, i pud 
Maciejowicami, gdzie był ranny 
Kościuszko. W te dni Kollar po­
ści i spędza je w samotności. By­
ły to dni tragiczne dla całego sło- 
wiaństwa Jednakże były one po­
trzebne, gdyż przez me odrodził 
się duch tych narodów

Smutm jest dziś w Słowacji, 
ojczyźnie Kollara. Powstała „n ie­
zależność" pod opieką odwieczne­
go wroga narodów słowańskich. 
Może najtragiczniejsze jest to, że 
na czeie tej zwyrodmałej akcp 
stoi pasterz duchowny. Lecz to nic 
wpłynie na postęp d złej {w „po  
sto hłędnych wieków oudowało. 
to jedna chwila obali". 1 ta chwila 
zbbża się z nieubłaganą konse­
kwencją!

L. Żeligowski.

Dziś 1 sierpnia o godzinie 9-ej rano odbędzie się w Bazylice Wileńskiej
żałobna msza św. za duszę

ARCYBISKUPA u l /ARDA ROPPA
BYŁEGO BISKUPA DJECEZJI W ILEŃSKIEJ 

Mszę $w. celebrować będzie ks. biskup Kazimierz Michaikiewiczr

Arcypasterz męczeńskiej metropolii
Gdy u m iera  sędziw y starzec, 

postać jego zw yk le  urasta  do 
znaczenia sym bolu  epoki. Nawet 
wówczas, gdy tyirr starcem jest 
człowiek przeciętny, -* żegnający 
go na zawsze czu ią  na sobie od­
działyw anie wielu, wielu lat, 
k tó re  przeżył ten  starzec, a k tó ­
re  zaw iera ła  n ieraz wyjątkow o 
bogatą  treść. Cóż doptero. gdy 
trzeba żegnać człowieka czynu 
i walki, człowieka wielkich cnót 
i w ybitne j  energji k tó ry  swem 
długiem  życiem ogarnął n i e , „ ■>- 
k ę  nawet, lecz n iem al trzy  e- 
poki?

A takim człowiekiem bvł ś 
p. ksiądz arcyb iskup  b aro n  Ed­
w ard  Ropp, ostatni polski, m e­
tropolita  m ohylowski k tó ry  się 
urodził 2 g tu a m a  r. 1851, um arł 
zaś 25  lipca 1939 r.

Jako  chłopak, słyszał Edw ard  
Ropp su rm y  bojowe, idące z la­
sów n a  Inflantach i Litwie; jako 
młodzieniec, zbliska p rzvg’ądal 
się m ęce narodu, k rw a w o  opła­
cającego klęskę bohaterskiego a 
szaleńczego czynu zbrojnego; ja ­
ko człowiek dojrzały, widział 
s traszne skutk i reaKcyjncj poli­
tyki rządu rosyjskiego i ślepego 
b u n tu  socjalistów, idących na oa_ 
sku w ojującego zydostwa; jako 
kaptan: proboszcz i dziekan w 
Libawie, a od r. 1902 biskup  roz­
począł w ielką  w alkę o wyzw ole­
ni e dusz ludzkich z ja rzm a m art­
w ych d o k try n  i żywej n ienaw i­

ści, więc jako biskup w ileńsk’ 
został w  r, 1907 przez rząd ca r­
ski w ysłany  w głąb Rosji, a jako 
m etropo lita  m ohylowski w r. 
1919 przez rząd sowiecki skaza­
n y  na śm ierć..,

De k ra ju  ojczystego, u ra tow a 
ny od śmierci przez rząd odro­
dzonego państw a polskiego, wro 
sił ks. m etropolita  Ropp, jako .. 
wygnaniec!.,. A rcybiskup pol­
skiej, bo w  przy tłaczającej w ię ­
kszości z Polaków  sic sk ładają­
cej m etropolji,  —  w  Polsce stał 
się w ygnańcem ! .

Był więc ksiądz m etropolita  
baron  E dw ard  Ropp jed n y m  z 
coraz m niej  licznych świadków 
pow stan ia  styczniowego i ponu­
rej epoki popowstaniowej; — 
przeżył epokę ruchów  rewolucyj 
nych w  Rosji, k tó ra  się zakończy­
ła „ try u m fem "  p ro le ta r ja tu .  ze­
pchniętego w' swej godności ludz 
kiej z roli bezdusznych maszyn, 
jak  to było p rzy  us tro ju  kap i ta ­
listycznym, do roli brudnego, 
zahukanego, sponiewieranego by  
dła, mającego na rozkaz władz 
sowieckich m anifestować przy­
musowy radość ze swego zbydlę- 
cenia; oglądał wreszcie zbliska 
epokę trzecią, powojenną, „po­
kojową", -w której nie było je ­
szcze ani jednej chwili k iedyby  
się nie lała k rew  ludzka w  osza­
lałej on coraz dzikszych dok tryn  
E uropie  i szamocącej się bezrad­
nie Azji, nie mówiąc już o u-

Możliwość wznowienia
t n i m i :  t u m y c )  poiskc-aiąiie isłtltii i u w a n ia  W i n  oo lityczncp

(Telefonem z Londynu od własnego korespondenta). 
(Lup). W czasie wczorajszego posiedzenia Izby Gmin 

premier Chamberlain oznaimil, że rząd angielski widzi mo­
żliwość dalszych rozmów finansowych z Polską. Nastepn;e 
wicemin spraw zagr. Butler podał, że rokowania o definity\. - 
ny traktat polityczny z Polską są w loku i będa rychło za­
kończone.

CHAMBERLAIN 0 GDAŃSKU
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­

PONDENTA.)
(Lup). W wielkiej swe j mowie, o które i telefonuję 

oddzielnie, premjer Chambeilain poświęcił krótki jej ustęp 
Gdańskowi.

Powołując się na słowa swej deklaracji /  dnia 10 lip­
ca b. r. .,których nie można i u ż  wiecej wzmocnić, a których 
osłabić nie chce" —  premjer zaznaczył, ze ostatnie incyden­
ty graniczne z Polska zwiększyły naprężenie w Gdańsku i że 
sytuacja w Wolnem Mieście wymaga nadal jakna:bardziej 
czujnej uwagi, jakkolwiek wiadomości o militaryzacji Gdań­
ska były przesadzone.

Słowa premjera o ,,wspaniałym spokoiu rządu pol­
skiego, któremu można zaufać, ze zachowa nadal ten sam stan 
spokoju i umiaru", —  wydaią się być nietylko wyrazem wieł 
kiego uznania, ale też i wyrazem zachęty, aby Polska w dal­
szym ciągu unikała zbyt po< hopnych krokow' wobec 
Gdańska.

Wczorajsze przemówienie Chamberlaina
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­

PONDENTA)
(Lup). Ogólny ton wczorajszego przemówienia Cham­

berlaina odbiegał znacznie od optymizmu, który dawał się 
wyczuwać w Londynie w ciągu ostatnich dwóch tygodni. 

(Dalszy ciąg na stronie 2 -ej.)

saczęśliwianej czoigami i gazami 
A fryce i m eksykańsko  -  „spo­
ko jne j"  A m eryce; —  zresztą i o 
A ustra lj i  dałoby się nieco powie­
dzieć...

S. p. M etropolita  baron E d­
w a rd  Ropp został kapłanem  d o  
skończeniu wydz.iału p raw a  na 
U n iw ersy tecie  w  P e te rsbu rgu :  
m iał  l a t  35, gdy o trzym ał św ię­
cenia d o  s tu d jach  w  S em inar-  
ju m  D uchow nem  w K ow nie  o- 
raz na teologii w  Insbruku  i F ry  
burgu,

Został kap łanem  po p rzek re ­
śleniu św ietn ie  się zapow iadają­
cej k a r je ry  cyw ilnej;  —  szedł 
więc wyłącznie za głosem swej 
duszy i serca, po dobrem  skon­
tro low aniu  sw ych zdolności i po­
wołania.

G dy w kracza ł na nową dro­
gę, n ie  przeczuwał oczywiście, 
co go na niej czeka, ale dobrze 
obliczył sw e siły, skoro sio nie 
załam ał w  okresie najcięższych 
prób. —  pizeciwnie, raczej się 
zahartow ał w  walce, w yras ta jąc  
na apostoła, k tó ry  słowo Boże 
głosi w gm achu, oo je tym  nło- 
m iem am i niszczycielskiego po­
żaru.

Rządy nad archidiecezją rao- 
hy low ską ks. arcybiskup Ropp 
o ^ ą ł  w r. 1917, czyli w okresie 
ru in y  i klęski; widział m ęczeń ­
stwo w yznaw ców  w ia iy  ch rze ­
ścijańskiej; b y ł  bezsilny wobec 
rozgryw ających się wypadków, 
ale s ta ra ł  się n ie ty lko ra tow ać 
to, co posiadał Kościół kało l csi 
w  postaci w iernych  i św iafyń. 
ale wzbogacać Kościół, p rzyspa­
rzając m u now ych w yznaw ców  
z pośrod prawosławnych, k tórzy  
zaczęli coraz ufniej spogląda.1 na 
Kościół Katolicki i zblizać się do 
niego.

Ks.ądz A rcybiskup  Ropp m a­
rzy ł o wielkiej m isji  ra tow ania  
dusz Rosjan, to  też i po pow ro­
cie do k ra ju  —  na „w ygnanie"  
(bo przecież został w y g n an y  z 
własnej metropolji) — m yślał o 
przygotow aniu  k ad r  przyszłych 
misjona) zy wśród p raw osław ­
nych w  Rosji i życzliwie popie­
ra ł akcję obrządku wschodniego 
w Polsce, po k tórej spodziewał 
się większych wyników.

Ksiądz arcybiskup baron  E 
Ropp był do chw ili zgonu m e tro ­
politą  m ohylowskim , pozDawio- 
n y m  możności pasterzow ania na 
pow ierzonym  m u  przez Stolicę 
Apostolską terenie.. A le ud r. 
politą m ohylowskim, pozbawio­
ny większej treści, gdyż od 31. 
XII. 31. m etropo lja  została po­
zbawiona ju rysdykcji ,  k u r  ja  m e­
tropolita lna  została rozwiązana, 
a księża rch id iecez ji m onylow - 
skiej przeszli do dyspozycji S to­
licy Apostolskiej.

To był "wnelki cios tak dla 
Polski całej, która dotychczas,

choć w  n tewoii, k ierow ała  m etro  
polją  i  m usia łaby  n a  przyszłość 
za trzym ać przyw ile j  obsadzania 
stanowisk biskupich w m etro ­
polji m ohylow skiej, — jak i dla 
samego arcypasterza.

W  liście pastersk im  z dn. 1 fi 
g rudn ia  1931, ż.pgnając się z pod 
w ładnym  m u k lerem , tak ie  w y­
powiedział słowa sędziw y a rcy ­
pasterz:

...Jest. to pmjegnan.ie, jakby  
głos z poza grobu! Cobym Wam * 
poza grobu powiedzieć miał, to  w 
krótkich słowach tu pow tórzy  
myśl W asza i m ysi moja była zaw ­
rze i jest —  praca dla dobra dusz 
bez względów doczesnych, bez ró- 
nic raroaowych, w  Szczytnem poi- 
mowaiuu, że ta  praca jest równie 
W aszem zbawieniem, iak i chlub-} 
historyczną P o lsk i której tylko 
szczęście i  błogosławieństwo Boże 
przynieść może.

W niej trw ajcie tu, w kraju, a 
gdy Bóg i Stclica  Święta po w o ła ją  
do pracy w  P.osji, wysoko nieście 
sztandar miłości Bożej. Kościoła i 
ludzi, czysto ;ci obyczajów i zupeł 
nej beiinteresow ności.

Takiemi były i są moje idrar/ 
takie Wam. jakby z za grobr prze­
kazuję

Nifcćh W as Bóg miłosierny 
wzmacnia i błogosławi, jak ja  to 
< zynie.

W chwili swego zgonu cóż 
mógłby powiedzieć A rcypasterz  
ponad to, co już powiedział przed 
ośmiu laty, w chw ili  formalnego 
zgonu swej archidiecezji? W ypo­
wiedział się wówczas szczerze i 
dokładnie, w ytknął sobie i m -  
r.ym cel wielki i wzniosły, a swo 
ją grom adkę kapłanów  chciał ze­
spolić szczególnie silnie, abv w 
chwili, gdy się z jaw i wreszcie 
możność, poszli na te re n y  ro ­
syjskie m isjonarze  w  pracy i wal 
ce  z przeciwnościami dobrze za ­
hartow ani,  ludzie czyści, b liźnim  
oddani, św iętą  ideą krzew ienia 
w iary  katolickiej natchnieni...

Tego m om entu  jednak  nie do­
czekał sie ostatni a rcypasterz  m ę­
czeńskiej archidiecezji... Coraz 
się zm niejsza grom adka jego k a ­
płanów, bo śmierć przerzedza 
szeregi...

A jednak idea żyje, a gdy za­
try u m fu je  wreszcie, now ym  b la ­
skiem zajaśnieje  imię zasłużone­
go kapłana , k tó rem u  Bóg prze­
znaczył ciężką dolę ostatniego 
arcybiskupa mohylowskiego, ma 
jącegu własnemi oczami oglądać 
tu in ę  wielkiej dziejowej misji 
Polski: budow ania  Kościoła kato 
lickiegu na olbrzym ich te renach  
wschodniej Europy.}  na  znacz­
nych obszarach Azji. objętvch 
gran icam i największej na świę­
cie arch idiecezji katolickiej, — 
m ir h y lo w sK ie j!

W Charkiewiez.
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Wczorajsze przemówienie Chamberlaina
(Początek na stronie 1 -szcj)

Ton przemowy wskazywał, ze premjer uważa sytuację mię- 
dz> narodową za bardzo pov ażną. Są w jego mowie momen­
ty św>adczącfe, iż premier zaczyna tracie nadzieję, by można 
b\ło rozgrywki wojennej uniknąć. Aczkolwiek nadal utrzy­
manie pokoiu będzie jego głównem staraniem, to jednak nic 
w mowie ni** daje się wskazywać, aby premjer dopuszcza! 
myśli, że możliwą jest kapitulacja przed jakiemikolwiek groź 
bami. Z drugiej strony wyraźną jest zachęta do rozsądnych 
i normalnych negociaci j, do zaniechania polemik, walk pro­
pagandowych.

Na uwagę zasługują bardzo gorące słowa, jakich prem 
jer użył pod adresem Stanów* Zjednoczonych Natomiast 
hardzo ostrożnie hrznrała formuła, odnosząca się do Japonji, 
śv radcząc o tern, iż wypowiedzenie przez Stany Zjednoczo­
ne umowy z Japonią wpłynęło na usztywnienie się stanowi­
ska rządu angielskiego wobec tej ostatniej.

Pod adresem Sowietów ton słów premiera Chamber­
laina był rieplejszy niż dotychczas, akcentowanie współpra­
cy z Z. S. R. R. było bardziej stanowcze.

Dyskusja nad polityką zagraniczną rządu Wielkiej 
Brytanii trwa nadal i przeciągnie się zapewne późno w noc, 
a następnie toczyć się ma w środę i w piątek. Posłow ie opo­
zycyjni opowiadali się w toku dyskusji za przyśpieszeniem 
rokowań z Sowietami i domagali się od rządu zapewnienia, 
że w* czasie wakacyj premjer nie zrobi żadnych ustępstw 
przez pourot do tak zwanej „polityki uspokojenia". Opozy- 
cia pragnie również otrzymać od rządu gwarancje, że w razie 
poważniejszego kryzysu parlament zostanie n ezwłócznie 
zwołany.

Rzesza powołuje nowe roczniki pod bron
IWomośn o lareiacti w lunie nada MedMi

(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­
PONDENTA)

(Lup). Wiadomości z Rzeszy niemieckiej, które na­
płynęły w osiaimch dniach do Londynu, są dość niepokoją­
ce. Powoływania rezerwistów mają trw*ae nadal na wielką 
skalę. Linia Zygfryda ma być obsadzona znacznemi siłami 
wójsfcowemi. W Monachjum i innych miejscowościach mia­
no zarekwirować wszystkie samochody pryw7alne na potrze­
by armji, a zarazem zarekwirować na własność państwa 
wszystkie zapasy benzyny. Skutkiem tego dał się odczuć w 
calem państwue powszechny brak benzyny.

Według depesz nadchodzących tu z Gdańska, różne 
okoliczności zdają się świadczyć o tern, iż rząd polski zaczy­
na oceniać remiiitaryzac ję Wolnego Miasta z większą niż do­
tychczas uwagą.

Wszyscy zagraniczni obserwatorowie w nadsyłanych 
tu depeszach wypowiadają przypuszczenie, że nadzieje uni­
knięcia kryzysu w sierpniu były przedwczesne, i że już w 
niedalekiei przyszłości można się łiczyc z próbą zainscenizo- 
»ania przez Rzeszę wielkiego szantażu wojennego.

W dalszym ciągu nadchodzą wieści, że w łonie rządu 
Rzeszy istnieją ostre różnice zdań między Ribbentropem a 
Goeringiem, Pierwszy jest zwolennikiem polityki, idącej 
na wszelkie ryzyka, drugi zaleca ostrożność, opartą na moty­
wach gospodarczych. Dygnitarze niemieccy przebywają da­
lej na urlopach poza Berlinem.

[o usłyszał lord Kemsley od Hitlera?
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­

PONDENTA)
(Lup). Powrocił tu z Berlina angielski magnat praso­

wi*. lord Kemsley. W czasie godzinnej audjencji, której mu 
udzielił kanclerz Rzeszy w Bayreuth, Hitler miał według krą 
ćących tu plotek bardzo mocno Dodkreślać żądanie oddania 
Gdańska jako warunek odprężenia w Europie.

Wysłame angielskiej misji wojskowej
do Moskwy

(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­
PONDENTA)

(Lup). W dniu wczorajszym premier Chamberlain za­
powiedział wysłanie przez Anglję i Francję misyj wojsko­
wych do Moskwy, jeszcze zanim rokowania o pakt gwaran­
cyjny zostaną ukończone.

Wszakże żywią tu nadzieję, że obecność misyi w ci­
skowych Wielkiej Brytanji i Francji w Moskwie będzie cią­
gle przypominała Hitlerowi, iz ryzykuje wojnę nietylkn z 
rathoduiemi mocarstwami, ale również z Z. S. R. F. Świado­
mość tego działać będzie na kanclerza Rzeszy niewątpliwie 
hamująco.

Tutejsi obserwatorowie polityczni uważają zawercie 
paktu z Z. S R. R. za rzecz przesądzoną

Król Angiji wyjechał na odpoczynek
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­

PONDENTA)
(Lup). W czasie feryj parlamentarnych, rozpoczyna­

jących się w najbliższy p*ątek, ministrowie angielscy wszy­
scy pozostać maja w Anglii jedynie minister zdrowia wyje­
chać ma na Rn jprę. Ministrowie bawić bedą w niewiększej 
odległości od Londynu, jak na parę godzin jazdy i przebywać 
tam będą nie dłużej jak kilka dni.

Król i królów a wyjeżdżają dziś w ieczorem do Szkn- 
rii na dwa nresiące,

io m i  i mm :ipi m
Kwestja gdańska centralnem zagadnieniem w Europie

Przemówienie Chamberlaina w Izbie Gmin
LONDYN PAT. Izba Gmin odbyła wczoraj debatę na te­

mat sytuacji międzynarodowej. R rzew dca liberałów sir Archi- 
bald Smr,'*i* interpelował rząd w sprawie militaryzacji Gdańska.

CO SIĘ KRYJE ZA KULISAMI ROKOWAŃ Z POLSKA?
Przemawiaiac następnie w imieniu Latwur Party* poseł Dar- 

ton poruszył ui. in. sprawę rokowań 7 Polską krytykując zwłokę 
w rokowaniach. Niewątpliwie celem tych rokowań jest uzbroje 
nie Polski i uzbrojenie jej jak najszybciej. Leży to w mteresacM 
W. Brytanji, aby Polskę bardzo szybko uczynić potężna i mocną. 
Tjmczasem nic nie zostało dotąd załatwione, aby umożliwić 
Polsce zakup z innych krajów, zwłaszcza ze Stanów Zjednoczo­
nych i państw skandynawskich tej broni i sprzętu wojennego. kło 
rych nie może ona uzyskać ze źródeł brytyjskich, ponieważ wszy 
rtko, co produkuje W. Rrytąnja w zakresie broni, potrzebne jesł 
dla własnych sił brytyjskich. Poseł Dalton oświadczył, że mc 
jest w stanie pojąć, dlaczego jest rzeczą niemożliwa dojść d , 
porozumienia w porę dla załatwienia przez Izbę w ciągu bieżą 
cego tygodnia niezbędnego w* tym celu ustawodawstwa. 0 św iad 
czono nam — ciągnął dalej poseł Dalton, że Polska pragnęła uzy 
skać pozyczkę 5 milionów funtów* szterlingow w złocie. SKARB 
BRYTYJSKI NIE ZGODZIŁ SIĘ DLA POWODOW, KToRĘ SĄ 
NIEPOWAŻNE i sprzeczne z ogólnym poglądem tin sytuację 
świata. PIĘĆ MILJONoW FUNTÓW WYOBRAzA MNIEJ, NIŻ 
1 ROCENT ZAPASÓW ZŁOTA W. BRYTANJI I NIE UDZIELE­
NIE POLSCE TEJ POŻYCZKI DLA PEDANTYCZNYCH, Orf- 
STRUKCYJNYCH POWODÓW FISKALNYCH, JEST POPRO- 
STU FANTASTYCZNE —  oświadczy! poseł Dalton Gdyby to 
ociąganie się i ta formalistyka procedui y finansowej n.e byta tak 
fantastyczna, to możnaby zapytąć, czy nie kryie się coś za tą od 
mową. M ożiaby zapytać, CZY ZA KULISAMI NIE ISTNIEJE 
PEWIEN PLAN, ŚWIADCZĄCY O TEM, IŻ HISTORJA SIĘ PO- 
WTARZA I ŻE WOBEC POLSKI ZASTOSOWANA AtA BY ć W 
SPRAWIE GDAŃSKA t a  SAMA PRESJA, JAKĄ ZASTOSO­
WANO WOBEC CZECHOSŁOWACJI W SPRAWIE SUDECKIEJ
0  ile tak nie jest, to dlaczegóż nie udzielamy Polakom tych pie­
niędzy, tembardziej, że ieden z ministrów igra z sumą równają x 
się jednemu miliardowi funtów, czyli 200 razy tyle, fc  ma uzy 
skać Polska, na rzecz jakiejś międzynarodowej pożyczk* dla su- 
perstabiiizaęji pokoju, oświadczył poseł Dalton.

0DF0W IED2 CHAMBERLAINA
Premjer Chamberlairi odpowiadając przemawiał w spo­

sób raczej ogólny, nie w chodząc zoyt dokłactme w  szczegóły po­
ruszonych tematów. Dobrze wykorzystaliśmy czas — mówi) pre 
mjer Chamberlain —  od marca i nasza obrona przy brata obecnie 
potężny charakter, porozumienia, jakie zawarliśmy z Polską i 
Turcją wspólnie z Francją, mają wielkie znaczenie przy budowie 
frontu pokoju. Czyż obvdwa te kraje ze względu na swoje poło­
żenie i swoją istotę nie są żywotnerm i praktycznemi elementa­
mi na wszelkim froncie ookoju. jaki ie»1 wznoszony, —  zapytuje 
premjer Chamberlain.

ROKOWANIA Z  SOWIETAMI

Co do i okowań z Sowietami, to oremjer podkreślił, że rząd 
sowiecki z jednej strony, a rząd brytyjski i trancuski z drugiej, 
dotychczas nie były* w stanie uzgodnić między sobą zadawalają- 
c» dla wszystkich stron definicyj i poięcia pośredniej" agresji, 
aczkolwiek wszysLkit trzy strony zdają sobie sprawę z tego, że 
pośrednia agresja r ó ż e  być tak samo niebezpieczna, jak agresja 
bezpośrednia Wrz^stkie 3 rządy pragną znaleźć odpnwitdnią ms- 
toaę, by sic przeciwko tej pośredniej a y e s i i  zabezpieczyć. Ró 
wnocześnie jednak bardzo nam na tęm zalety, aby nawet nie w y ­
woływać wrażenia, że pragniemy wozierać się do niepodległości 

innych państw* i obydwa nasze RZĄDY BRYTY |SK1 I FRANCU­
SKI NIE DOSZŁY DO ZGODY Z SOWIETAMI W SPRAWIE
1 EJ DEFINICJI POŚREDNIEJ AGRESJI dlatego, ze formuła, za

którą Sowiety się opowiadały, wydawała się nam wyonrazar ta­
ką właśnie inłerpre tację. Na tema* możliwości zawarcia prow «- 
zorycznego porozumienia we wcześniejszem *tadj<uti rokowań, 
premjer zaznaczył, że rząd sowiecki był innego /dama, woląc me 
parafować, nie podpisywać niczego, dopoki nie zostanie osią­
gnięte całkowite porozumienie. ,

Wobec tego nie byliśmy w* stanie przedstawić światu tak, 
jakbym tego pragnął, prowizorycznego porozumienia wczran.
W sprawię zapowiedzianych rozmow wojskowych z Sowietami 
premier oświadczył, że jest to wypadek niemal bez precedensu w  
tóstorji, gdyż W. Brytanja i Francja zgodziły się wysłać misje 
wojskową, zamrn zawarte zostało porozumienie polityczne.

Sowiecki komisarz spraw zagranicznych wyraził pogląd, 
ze jeżeli natychmiast rozpoczniemy rozmowy wO|skow*c. do któ­
rych przywiązuje on wielkie znaczenie, to trudności polityczne 
nie powinny okazać się nie do pokonania, Ten pogląd Zawazyi 
wobec nas i dlatego powzięliśmy te tek niezwykłą decyzję i za­
równo rząd trancuski, jak i nasz żywi szczerą nadzieję, że prze 
widywania p. Mołotnwa się ziszcza.

W SPRAWIE GDAŃSKA CHAMBERLAIN ZALFXA 
POWŚCIĄGLIWOŚĆ

Przechodząc d*» zagadnienia Gdańska premier oświadczył: 
„Zaniepokojenie Europy Koncentruje się w obecnej chwili doo­
koła Gdańska. Dnia 10 lipca złożyłem Izbie oświadczenie oa te­
mat Gdańska i uważam, że dodanie dzisiaj czegokolwiek do te­
go oświadczenia nie przyczyniłoby się do jego wzmocnienia, a 
nie pragnę uczynić niczego, co mogłoby je osłabić. Lokalna sy ­
tuacja w  Cdańsku wywołuje znaczne zaniepokojenie opinji pu­
blicznej i niewątpliwie sytuacja ta wymaga bacznego siedzenia. 
Niektóre wiadomości prasowe niewątpliwie Drzesadzab* na temat 
odbywającej sie militaryzacji.

Od chwili, gdy min. spraw zagranicznych Halifax oswnad 
czył, że nie żywi zbytniego zaniepokoienia, zaszły incydenty* gra­
niczne, które raczej wzmogły, aniżeli osłabiły naprężenie, ale 
rządowi polskiemu, który wykazuje godny największego podzi­
wu spokój, można, przekonany jestem, zaufać, że w  dalszy n 
ciągu okaże mądrą i godna polityki mężów stanu powściągli­
wość".

le n  ustęp przemówienia premjer a Izba Gmin przyjęła z 
oznaitami głośnej aprobaty.

TRUDNOŚCI TECHNICZNE PRZYCZYNĄ ROZBICIA ROKU 
WAŃ O POŻYCZKĘ

W sprawie rokowań z Polską premjer połemtzuąc z po 
slem Dalmnem oświadczył, że celem w*yw*odów posła Daltcnu. 
było zasianie w umyśle rządu polskiego podejrzenia, ze za tru­
dnościami. jakie powstały, kryją się jakieś ciemne Zamiary i że 
rząd brytyjski staia się wykorzystać te trudności jako hamulec, 
by uniemożliwić Poiakom uzbrojenie się i odegranie przez mcii 
całkowitej roli we froncie pokotu.

„Nie sądzę, mówił premjer, aby ktokolwiek na ławach op.*> 
zycji dał temu wiarę. Nie mogę niczego doda< do niedawnych 
•słów kanclerza skarbu, gdy oświadczył on, że przyczyny, jakie 
utrudniły zawarcie porozumienia miały charakter techniczny i ze 
nie leży w interesie publicznym, aby je tu di skutowa:. Pragm i • 
bym -ednak dodać, że trudność ta nie powstała w  związku z za­
kupem broni w innych Krajach, lecz chodzi tu o  trudność, zwią­
zaną z żądaniem rządu polskiego otrzymania pożyczki w złocie *.

MOŻE JEDNAK ZNAJDZIE SIĘ WYJŚCIE....
Premjer Chamberlain zakończył przemówienie w*vraieniem 

przekonania, że zarówno rządzący jak i rzadzem zaczynają so­
bie zdawać sp /awę z tej fundamentalnej prawdv, że woina nie­
zależnie od tego, komu przyniesie ostateczne zwycięstwo, oędzie 
równie okrutna dla zwycięzców jak i dla zwyciężonych Na tern 
przekonaniu premjer Chamberlain opiera swoją nadzieję, że jeęb 
rak znajdzie się droga wyjścia z obecne? sytuacji.

itra IĘI 110(100 ora IW I
„Home Fleet" wyoJynęla na morze

LONDYN. Pat. Wczoraj cło portów macierzystych 
w Portsmouth, Chathan, Deyonpo'* i Gosport zgłosili 
się rezerwiści marynarki wojennej. Powołanie ich 
ma na celu postawienie na stopie wojennej 133 okrę­
tów floty rezerwowej, która pod dowództwem wice­
admirała Sir Maw Hortona przedefiluje dnia 9-go 
sierpnia przed królem, poczem weźmie udział w 
manewrach. Razem zostanie powołanych w ten spo­
sób około 13 tys. rezerwistów, którzy pozostaną w 
swych formacjach macierzystych do koóra września. 
Wśród rezerwistów sa specjaliści rozmaitych rodza­
jów.

Od roku 1934 powoływano już kilkakrotnie re­
zerwistów marynarki, nigdy jednak w rozmiarach 
obecnych-

Głównymi okrętami fioty rezerwowe] są: krą­
żownik „Fingham", który będzie okrętem flagowym, 
lotniskowiec o wyporności 23 tys. ton „Courageous", 
lotniskowiec 7 tys. tonowy „Pegasus", krążownik

8 tys. ton „EmeMld“, 2 dywizjony krążowników kla­
sy ,.C" i „D“, każdy w sile 7 jednostek po 5 tys. 
ton, 3 flotyle kontrtorpedowców po 8 jednostek w 
każdej poa dowództwem wiceadmirała Raikes I sta- 
wiatz min „Adventure“ i. t. d.

Ponadto flota metropolitalna opuściła Portsmouth 
udając się na manewry, które potrwają cały miesiąc.

t i w  ń f l i  Hitlera w H i  S n y
Pogłoski o rozruchach robotniczych

PARYŻ- Fal. „Infoi mation“ donosi z Berlina, że isto 
tnym powodem nagłej wizyty Hitlera w Saarbruecken, któ­
ra miała być ofirialnie poświęcona wielkim pracom fortyfi­
kacyjnym, były w istocie poważne rozruchy robotnicze, jakie 
miały miejsce w tym okręgu Robotnicy skarżyli się oddaw- 
na na złe odżywianie i przeciążanie pracą. Hitler na miejscu 
przedsięwziąć miał szereg sankcyj.



M O T O C Y K L E M  D O  K E C S K E M E T U
Motocykl i rower
Widziałem, jak motocyklista 

przejechał w Wilnie, na ubcy Wiel 
kiej paroletnie dziecko, które prze 
biegało jezdnię Nie przejechał na 
śmierć, ale przewrócił rozbił mo 
głowę tak, że dziecko, zalane 
knvią, straciło przytomność. Ze­
brał się tlrm, jak zwykle w takich 
w yt a*kach, nadszedł policjant z 
sik.dinentalnem ..proszę się ro- 
ze.ść". zaczęło się spisywanie pro 
tokułu i komentowanie przez wi 
ozów wypadku. Jedni potępiali 
motocyklistę, inni ujmowali rzec:
,,zasadniczo , rozwodząc się nad 
•wypadkom" ulicznemi wogóle; by 
li tacy, co winę wypadku zwalali 
r a  dziecko, choć miało ono, jak 
się oka* J o ,  zaledwie trzy lata, . 
trudno wymagać od takiego m a ­
leństwa, by umiało sarno przecho­
dzić przez jezdnie jak t rzeba , na- 
koniec wnelu składało całą odpo­
wiedzialność na matkę; cóż to ni­
by za matka, co puszcza dziecko 
samo, narażając jc na śmierć.

Ta surowość widzów względem 
matki wydała ml się nie^prawiedli 
wa, tern bardziej, ie diiecko by­
ło hose i w brudnej sukience, a 
więc zapewne matka jest gdzieś 
w robocie i nie może upilnować 
dz.ee,, kiórych kto wie —■ czy nie 
ma jeszcze więcej : może drobniej 
szych r ć  ttgo. Potępianie matki 
n t  świadczyło dobrze o instyn­
ktach tłumu. Mniejsza jednak ' 
tern. Najważniejsze jest to, że 
istuinie wypadki przejechar i po- 
tiąceń przechodniów przez moto- 
cvk!istów i rowerzystów są oar- 
d?o częste —  znacznie ba'dziej 
częste, niż o tern dowiadujem- 
;:i- /  kroniki policyjnej w pismach. 
iak’e są ich przyczvny Odzie sziu 
Kić winowajców? Czy s? nimi jez 
dżący czy przechodnie? Czy może 
j i ‘ drudzy pospołu: ci nie 
umieją jeździć po mieście, a ta m ­
ci przekraczać jezdni?

„K urjer W a r sz a w sk i-' pi: ze , że 
w  W a r sz a w ie  w ła d z e  a d m in istra ­
cy jn e , ,.p r z y stą p iły  d o en erg tczn eg -i 
top ien ia  n a d u ży ć  na je z d r i" , i w  
ten sp o s ó b  ch arak teryzu je  m o to ­
cyk listów 7 i ro w erzy stó w 7:

Motocykl ma’ tylko owt. koła 
a zato koni kilka lub kilkanaście 
Szybkość rozwijać może fantastyce 
11%, choć równo-ragr ma niestałą  
a pasażerka siedzi r. tyłu  okraKiem, 
na watłem siodełku co ani nie jest 
zdrowe, ani bezpieczne ani este ty ­
czne Podobno we W łoszech buc i 
sattazał tego typu jazuy — i ibisc 
m e. K to chce w ozić swą dame. 
niech sobie sprawi ko  szyn:

R owerzyści — to ciche niebo? 
pieczenstwc Ignorują zupełnie 
przepisy, natom iast z szybkością 
■wyścigiwą wyjeżdżają nagie z za 
w eela la wiru,ląc pc  ehocuukacl>. 
woza deski- drągi i paczki zasła 
m ające im wiaok, co tylko pobudza 
ich do większych wj czynów spor 
towych. Prawie każdy ma rower ty  
pu wyścigowego lub rółwyścigowe- 
go zmuszający go do trzymania 
głowy jak bvk na corridzie.. P o li­
cje i  sady starościńskie wypowie

W torek 1 słerptala 1939 r

Betonowa szosa wiedzie 
wśród ogromnych w n n ic  i sa­
dów. Drzewic? uginają się pod o- 
wocami, morele wiszą pękami 
lak czereśnie, liści nie widać, ty 
le jest jabłek

Wszędzie kieraty przy s tu d ­
niach i długie drewniane rynien­
ki odprowadzające w7odę wgłąb 
sadów7. Nie ziemia urodzaina wy 
daje te ouda, ale szalona praca 
ogrodników7.

Kilkunastu kilometiowym p a ­
sem wmkół Kecskemem rozsiadły 
się sady, jeden wspanialszy od 
drugiego, Posiać żyto 7 patrzeć z 
założonemi rękami jak rośnie —  
—  wielka mi rzecz! Ale wykombi­
nować gdzie jak*m drzew7kom bę 
dzie najlepu-j, polewać je, obko- 
pyw7ac, smarow7ać wapnem, 
szpryenwać, szczepie, podci­
nać, zbierać do koszów7 owroce — 
oto prawdziwa sztuka Kecskeme- 
towcy są genjuszami.

Na rynku w Kecskernecie jest 
stary ratusz, stary kościół, stare 
domy —  ktnby na to patrzał kie­
dy na jezdni dzieją się takie nad 
zwyczajności.

Ogromnemi kupami leżą more­
le. robotnicy łopatami lacuią je 
na ciężarowe auta Mo*ek różo­
we, złociste, dojrzałe, przepięk­
ne —  grube buciska wgniatają 
je w łajno uliczne, ze sTpadlj *- 
dają do rynsztoka, stróż popycha 
je miotłą z innemi śmieciami.

—  Chcielibyśmy kupie kilo 
m oreli.

ć s r t i y  tedy w imię bezpieczeństwa  
publicznego wojnę tym  stosunkom  
p i2vpominającym nie ty it  „Daleki 
Zachód ile „Dziki W? :hód‘ ... A  
la honn? hen/e!

Nie wiem, jak tam |est na dale- i 
kim zachodzie i na dz,kim wscho­
dzie, nic mnie właściwie nie ob­
chodzi, czy panna na siodełku jesł 
estetyczna: niech sobie będzie,
jaka chce, jeśli to jej sprawia przv 
jemność. Wiem jedno: w Europie 
zachodniej, zwłaszcza w takich 
krajach, jak Holandja czy Danja, 
gdzie rower jest przedmiotem pier 
u7szej potrzeby, jazda na mm w 
mieście stanowi tylko sroaeł, k o ­
munikacji: rekordy szybkości i 
w7yścigi odbywają się tam na m- 
nych, niż idica i droga, terenach 
i w innych warunkach. U nas — 
przeciwnie: gładka jezdnia kusi 
do zawrotnych szybkości. Może 
tak jest dlatego, że manty jeszcze 
za mało gładkich bruków7 i szos.

VVvsz.

— Wagon z łaski możemy 
sprzedać, bo detalem się ni* zaj­
mujemy! —  odpowiadają.

Poco kupować'* Właściciel ku 
py, robotnicy zapiaszają nas do 
brania pełnemi g a r ś c a mi Pizy  
innych stosach również nant mó- 
w7ią

—  Ach, wyście Polacy? Jedz­
cie, jedzcie, ile chcecie*

Tubvlcy do ust żadnego owo 
cu za nic nie wezmą — tak im 
obrzydły, nam pęcznieją brzuchy,

ją wyrzuca, Józek przebiera, w y­
biera tak wielkie, ze zrr.teścić się 
w ustach nie mngą, Pusia wycis­
ka sobie na język tylko sok, org- 
ja morelowa.

—  One są za dojrzale, —  ob­
jaśnia jeden z kupców, —  prze­
wozu nie wytrzymają, więc idą 
do fabryki na wódkę.

Kecskpmet eksportuje owoce do 
całej Europy. Sezon zaczyna się 
od czereśni w7 maju i trwa z wi­
nogronami do października. Ku­
pując śliwki jak kułak w W arsza 
wie na Marszałkowskiej, któż

wie, ze pochodzą one i  Kecskente 
tu

Chodzimy, fotogt iłujemy wv 
bałuszamy oczy, nie możemy się 
nadziwić złocisto - różowym go- 
rom A tubylcy się śmieją:

—  Teraz południe, r.ic niema, 
przyjdźcie o 2 -ej w  nocj na ry­
nek —  wtedy zobaczycie praw- 
dziwy targ!

0  8 -ej wueczorem cicho 
ciemno w Krcskemcie, wszyscy 
śpią, wszystko zamknięte. Zato o 
2 -ej w nocy ruch. w7 mieście sto 
razy większy niż w7 WB iie w sa­
rn południe na Mickiewicza. Z 
w7sząd ciągną platformy na reso­
rach. w  dwa dobre konie zaprzę­
żone, pełne koszow z te ro cam \ 
Czereśnie wuelkie jak śliwki, ś lw  
ki jak gruszki, moiele jak melo­
ny, a brzoskwinie jak oynie.

Byłem kiedyś w W ais tawie o 
5 -ej rano za Żela zną Bramą na 
targu ow7ocowym. Horaa żydów, 
wrzaski, kłóftue^wydzieranie so­
bie towaru z rąk, pisk, skowyt —  
a cały handel o p arę kilo kwaś­
nych jabłek.

Tutaj każdy woz staje cichut 
ko w szeregu na rynku, woźnica 
—  czarny Węgier z wąsami — za 
pala najspokojniej fajkę

1 czeka bez słowa. Podchodzi 
kupiec, zagląda odniechcenia do 
iednego kosza, rzuca cyfrę. Za­
łatwione. Ogrodnik cmoka na ko 
nie, odwozi tow7ar na stację

Do 50 wagonów ow7oeów 
dziennie eksportuje Kecskemet. 
Więcej obcych waiut ściąga or. 
do Węgier niż kopalnia węgla. 
Na tym tzęsiście oświetlonym re 
Hektorami rynku, w  tej głuche; 
ciszy, bez jednego okrzyku, odby 
wają się miljonou7e obroty.

— Już kilkanaście tysięcy ki­
lo brzoskwiń z mego ogrodu po­
szło do Polski, —  mówi nami je­
den woźnica, a jesteście pierw­
szymi Polakami, których w7 życiu 
widzę. Wasze dziewczęta w arte 
są naszych owoców!.

Klocia i Pusia spłonęły z du­
my, zatopiły zeby w puszystycn 
brzoskwiniach.

Przejedzeni pizyjechalismy 
wszyscy do Budapesztu

Karo1

Notatki polemiczne
Jakie to brzydkie

Rozklejone są na u irach .  wy­
stawione w7 oknach wystaw7 skle­
powych rówmieź i spożywCzycn, 
plakaty pod tytułem „Polska na 
szlaku Józefa Piłsudskiego". Pod 
względem art37stycznym rzadko 
można widzieć coś mniej estetycz­
nego. Zielonego koloru orzeł strze 
lecki macany przez sześć rąk, ale 
jakich rąk. Brunatnego koloru, 
szerokie, tłuste dłonie z palucha­
mi krótkiemi i grube mi w propor­
cjach serdelek. Ręce tc Wystają z 
nieudolnie rysowanych rękawów7, 
znowuż wstrętnie zielonkawego 
koloru. Pod względem kolorystycz 
nym czy rysunkowym kompletna 
ohyda Cały rysunek jest tłusty, 
wszystko przypomina jakiś salce­
son czy kiełbasę, a rw hszcza  ohv 
dne są te krótkie, serdełkowatego 
kształtu paluchy Któż to rozkleia 1 
Czy nie możnaby zastosować 
ustawy o ochronie pamięci Mar­
szałka Piłsudskiego? Kiedyś jakiś 
biedny rzemieślnik w y s taw i w 
Wilne szyld, na którym białopi li­
ry orzeł unosił w dziobie kamasz 
za t. zw\ ucho trzewika. Kazano 
mu ten poczciwy, ale nieestetycz­
ny szyld zająć, narażono biedne­
go szewrca - patrjotę na koszty, 
ale W'końcu końców słusznie, bo 
niepodobna pozw7alać „by uczu­
cia pow7szecttne wystawnano na 
widok publiczny w nieestetycznej 
foimie Ale w takim razie cóż zro 
bić z takiem okropieństwem. jak 
te afisze „Polska szlakiem Piłsud­
sk iego"?1 K;edyż się je wycofa z 
ulic i wystaw7? Cal.

W P o z n a n i u
„Słotvoil

nabyć można w następujących

punktach sprzedaży:

przy Arkad;i 

„ K inoteatrze „Słonce"

„ Bibljotece Racaynfflacn 

„ Muzeum WislkopoukietL  

„ Hotciu Bazar

via a wis pałacu Dm łynzkUA  

(S ta r , R yn es)

orzy u l Pierackieg

„ Aanku Cukrownie*—  

aa rogu Długiej i Półwiejskiej 

„ „ Kramarskiej i Rynkowej 

,, „ MQra' Focna i AL Marca 

Piłsudskiego

POMAGAJCIE W PRACY POL­
SKIEMU BIAŁEMU KRZYŻOWI 

P.B K. WIĄŻE SPOŁECZEŃ­
STWO Z ARMJĄ

Klocia nadgryza morelę f zara?

!

W K A Ż D Y M  ? 0 L S K I M  D O M U

1 R  Z  Y  Ż  A  C  Y
NIEŚMIERTELNE DZIEŁO

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A  

za zi 3.—  (trzy)

Każdy setny nabyw ca „KrzyzaKow" o trzym a bezpła tnie  (kw arta l­
ną) p ren u m era tę  naszego pisrra  lub w edług  swego w yboru  w y d a -  
wnictiwa Zakładu  Narodowego im. Ossolińskich za zł 10,—  (dzie­

sięć), z katalogu dołączonego do egzem plarza „Krzyżaków7".

Ważne do 23 w7rześnia 1939 r.

(Wypełnić i wyciąć)

Proszę o nadesłanie  ____  egz „Krzyżaków7" Sienkiew7icza po

zł. 3,— tj. razem zł._____

K w otę p rzekazu ję  na konto Zakładu  Narodowego im. Ossolińskich 
czekiem P  K. O Nr. 141.599

Im ię i nazwisko 

Dokładne adres

„ S ło w o  ‘

Od Admimstracji
P. T. Prenumeratów „Słowa" w Warszawie 

uprzejmie prosimy o reklamowanie w naszym 

stołecznym oddziale (Hoża 8 —  tel. 9-08-40) 

wypadków niedoręczanta pisma przed q. 17-tą 

w dn i p o w s z e d n i e  oraz przed godziną 

11-tą w- n i e dz i e l e .

Smutne pokosy na Parnasie
Ileż to razy zaczynało się p i­

sać o wierszach od stwierdzenia, 
iż produkuje- się ich bardzo dużo, 
może naw-ct zadużo i zbyt mało 
krytycznie. Przechodzimy wszyscy 
niemal przez takie stany, gdy od 
czuwamy potrzebę ujęcia swych 
wzruszeń w mowę w :azaną. Nic- 
zawsze i nie wszystkim io się u- 
daje do tegu stopnia, by uspra­
wiedliwić publikacje spłodzonych 
rymów; to też komuna1 A jednak 
dziś, w czasie taniego druku i_po 
mieszania kryterjów literackich, 
hamulce powstrzymujące autora 
od zb yt  pochopnego ohdarowywą 
nia publiczności swemi utworami 
tak ostabły, pokusy tak wzrosły, 
iż wciąż, na każdym kroku styka­
my się z najniepotrzehmej w świc 
cie wydawanemi tomikam Co pa 
rę dni poczia przynosi do redakcji 
jakiś kolorow7y zbiorek, anonsuje 
nowe nazwisko, rodzący sie talcnt 
czy okaz smutnej dekadencji. Obo 
w iązkiem spraw7ozdaw7cy jest za­
poznanie się z nadesłanymi utwo- 
iami, bo anuż właśnie... Ale to 
„an-uż" zdarza się bardzo rzadko.

I nie dlatego, że przysłane 
wiersze są złe. Przeważnie są do 
bre, łub znośne, ale tak mało w 
nich jest czego ' oryginalnego no­
wego, potrzebnego. Właściwie o

każdym zbiorku można powie­
dzieć, że „świadczy o kulturze a j  
tora", naw7et o jego „możliwoś- 
ciacJi", o f. zw. opanowaniu tech­
niki. Ale nic pozatem. i to jest 
właśnie straszne Mam naprzyk- 
kład przed sobą obszerny tom (b 
arkuszy) wierszy Janiny Zabie- 
rzewskiej p t „Myśli na zwiady". 
Przeczytanie kilkudziesięciu liryk 
inteligentnej, kulturalnej, posiada­
jącej nawet smak liteiacki, autor­
ki, nie pozostawia aOsolutnie żad­
nego wrażenia. Nie możemy się 
zmusić do zaintei-esuwania się li­
terackiego osobą poetki, która 
nam w każdym wierszu opowiada 
o swoich skromnych i miłych prze 
życiach. Nie wzrusza nas to że p. 
Zabierz.ewska „przywykła do s a ­
motności. do Nocy i do swej ci­
szy". że jej bez niego jak zbożom 
bez rosy", że ,,czeka napróźno i 
w żyw a nadaremnie", że ,on był z 
nią i cisza lasu" itd itd. Wszystko 
to jest bardzo piękne i wzruszają* 
ce i z pewnością „on" jest szcze­
rze przejęty „rozmiłowaniem" au­
torki w mm „i w pieśniach". Po- 
niewmż jednak wiem, że westchnie 
nia p Janiny nie są adresowane 
do mnie, oddam cały jej zbiorek z a 
jeden C7terowiersz Jasmmzew skiei. 
choć również nie mnie poświęco­

ny, lecz majacy objektywną war­
tość poetycką.
\  Innego gatunku jest jioezja Ta 
deusza St leha, który nakładem 
własnym wydał w Krakowie 
..Deszcz za oknem". Wiersze swe 
dedykowmł coprawda pewnej Wi- 
chnie, lecz nie pragnie jej podbić 
serca erotykami; piękno polskie­
go krajobrazu, przeżycia patrjoty- 
czne. kult literatury polskiej —  to 
dominanty jego lutni Cóż, kiedy 
trudno jest się przekonać do jego 
manierycznego słowotw órstwa, 
zgrzytającego różnemi „j olśnienia 
mi", „bliżatni", „mlodokrzesnemi 
słońcami" i t.d. do banalnej dekla­
macji osłyszanej i ogranej W ięc 
znowu rozczarowanie i pytanie: 
cni bono?

Znowuż p Zbigniew Baltazar, 
oowaiowujący swoje p iaw a autoi 
skie groźnem „copyright by the 
Author" na pierwszej stronie zbiór 
ku „Próba miłości", nie potrafił 
uniknąć zamachu na ich całość, w 
środku tomiku ziejąca rana w jK>- 
staci wyciętych dwóch kart, za­
opatrzona jest komentarzem. „U- 
twory na str 43 —  4fi usunięte 
w7skutek zarządzenia Ko tisar atu 
Rządu“ .Trudno wywnioskować, ja 
kie grzechy p. Baltazara skłoniły 
władze administracyjne do nakaza 
nia konfiskaty; ze spisu rzeczy wy 
nika, ii  jeden z wydętych wierszy 
nosił tytuł „Wyznanie wiary pogJ

-lina" —  czyżby więc autor był 
bruźniercą?W każdym razie wcho 
:!z:!y tu w grę względy p r ; aa r t /s  
t>czne, bo gdyby Kumisarjat Rzą­
du pragnął oczyścić „Próbę miłoś­
ci” z nalotów grafomaństwra, mu­
siałby usunąć wielekroć więcej 
stronic, bowiem p. Baltazar przy­
rządził nam ucztę nader niestraw­
ną. Nie imponuje nam jego liryk.? 
refleksyjna, dość peszą liczne ero­
tyki i „frywolne" epigramaciki, w7 
rodzaju takiego:

0  brudna m łości 
Do maierjalnośc
1 ii o  lubieżności.
Ach, co za -wypadek1 
Tfu, eo upadek :
Całować fwoj zadek *

Nie pomoże patetyczny okrzyk 
„Głupoto! Wiersz mój twoim ka­
tem będzie!" Powiedzielibyśmy ra 
czej, iż wiersz p. Baltazara jest ka 
tern jego dobrej opinji, Kończący 
zbiorek ,Epilog" określony w pod 
tytule jako improwizacje jest 
czems w rodzaiu parodji Wielkiej 
Improwizacji z „Dziadów" i jest 
erupcją niebezpiecznej i nieuspra­
wiedliwionej niczem nugalomanj 
Służę przykładami:

„Rywale* Tych mam tj !ko w gro­
bach1

I dalej:

„ 0 , eerca w ielkie! 0 , Tnńigi ruesgniłe! 
Za mną. za urną.
W siłę, w siłę!
Obiecuję sławę! C zylii mało jeszcze z 
Daję słowo wieszcze.
Czyli was tchórzostwo łechce? 
Umiałbym tpż oszukiwać —  & nie

chce!"
I tak dalej Stanowczo p. Baka 

zarow7i należy jak najszybciej wy­
pisać Manę, Tekel, Fares i więcej 
się nim nie zajmować.

Nie w-iem, czemu się tak dzieje, 
ale zbiorki zaopatrzone zastrzeże­
niami praw autorskich niemal z re 
guły należą do kategorp takich, 
których nikomu się nie bęazie na- 
wret 'śn iło  z tych praw okradać 
Zbigniew Baltazar stawi „Copy- 
right", p. Miron S. Rozwar na to ­
miku „śpiewy pomorskie" kła­
dzie „wszelkie prawa zastrzeżo­
ne" i wali sześćdziesiąt stroniczek 
morskiej wody z której go nikt 
nie będzie chciał osuszać. Kiedyś 
w „Słowie" s-urowo potraktowa­
łem marynistyczne wyczyny Julju 
sza Znanieckiego; w porów naniu 
z Rozwarem Znaniecki jest znako 
mitą klasą, poetą stuprocento­
wym. Pan oRzwar, pełen zresztą 
najzacniejszych! i bardzo aktual­
nych intencyj patriotycznych pło­
dzi jednym tchem pół kopy sone­

tów o Helu, Rozewiu, Jastarni, tra 
wesruie znaną piosenkę „Góralu, 
czy ci nie żal". (Kaszubo, czy cl 
nie żal, biegnących w7 sercach 
iskierek, w sercach zwęglo­
nych w7 papierek, co w dy­
mie stężałym stlał?) opiewa „gra­
dy", wichry i mały morskie — 
wszystko to najnKudohiei i naj­
mizerniej. Curiosum swego rodzą- 
ju jest wiersz „Dame a ^amour" z 
takim passusem

Zdób a by była pokochać 
N a iaeheic, krążącym w*rćd burz, 
Gdzie żyłobv stu marynarzy. 
Zbrojnych w  rewolwer i r.óż;

chnirzędzieby stali na straży,
W postawie na baczność—jak mur 
Gdy wybzłaby z ce] kapitana —
Ona wielbiona, kochana —
Ona — wdziąkini i — wzór...

Wyobraźmy sobie ten jachi 
ooarczony dwmrzędem stu mary­
narzy oraz biednego kapitana pie 
szczącego w7 celi wzorowa w7dzię- 
kinię i zarzućmy ciemna zasłonę 
na twórczość pana Rozwara 

7 ak, na stokach Parnasu rośnie 
wiele cłrwastów niepotrzebnych, 
brzydkich i nie interesującj-ch b o ­
tanika. W  następnym feljetonie 
spróbuję poszukać jednak i kwiat­
ków7.

Teodoi Buitticta,
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Amnestia wbrew woli
po 50-letnim pobycie w więzieniu

Prasa francuska notuje ciekawe 
wyaarzerue jakie zajść miało podczas 
jednego z kryzysów rządowych w Bel- 
gji. Ponieważ osoby, które są boha­
terami owej przygody, żyją jeszcze, 
piwsa francuska nie wwmienia naz­
wisk. ręczy jedna*, za prawdziwoś' 
swego doniesienia

Pewnego dnia wybitnemu adwoka 
•■owi brukselskiemu mecenasowi B. zło 
zył w izytę polityk belgijski, któremu 
kro] p«wierzvł m isię utworzenia gabi­
netu. P olityk  ów zaproponował adwo 
katów* teke ministra sprawiedliwość^

50 LAT ZA KRATAM I

Nowy min .ster sprawiedliwości 
zwiedzając więzienie Gent-, stwierdził, 
je  znajduje się tam najstarszr wię­
zień belgijski 78-letni starzec, który 
rrzed 50 laty, jako młody człow ^k  
nznany został wm nym  morderstwa i 
<k?zany na dożywotnie więzienie.

N ow y m inister ndał się do celi star 
ca i  byl głęboko wzruszony losem czło 
w iek a  który 50 la t przebył w celi wię 
Z7°nnej i  n ie doczekał się ułaskawię

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 3l.YU,39 r.

WALUTY: Belgi bejgiiskie 90,25
— 90,72 Dolary Słanów Zjednoczo­
nych 5,3014 —  5.33. Dolary karać. 
5.29 IĄ — 5,32. Floreny holenderskie
232,00 — 283,71 Franki'fianc 14,05
— 14,15. Franki sz w a jc a r z e  119,50 
120.30. Funty angielsk 24,SO —  24.95. 
Guldeny gdańskie 99,75 — 100,25. —  
Korony duńskie 110,80 —  111,48 —  
Korony norweskiel 24,35 —  125,37 —  
Korony szwedzkie 127.70 — 128,52. 
Liry włoskie 18,00 — 1S.60. Marki fn  
skie 10,75 —  11,01. .Marki- niemieckie 
webrne 85 —  87,50.

AKCJE: Bank Polski 105,50. W ę­
giel 32.13 Starachowice 47,75. 

Tendencja mocniejsza 
PAPIERY PROC.: iV2% wewn

60,50. 3'h%  inwest. 1 etn. 75,50, serje 
78. 2 em. 75, serje nienotowane. —  
5% konwers 63 5% ko'ejowa 61. —  
A% dolarowa premj. 39,25, 4 0  konso 
lid. 61,25 — 60,50 — 60,75 dwa cstat 
nie drobne i setki. 4'/?.%  ziemskie ser 
ja 5-ta 57,50 — 57— 57,25. 5% War- 
szawy 1939 r. 54 —  65 ost. drobne.—

W arszawy 1936 r. 62,50 63.25
—  63. dw a os": tnie drobne 561 Piotr 
kowa 33 r 53,75 . 5G Radomia 19.33 
r. 55.

Tendencja dla pożyczek nieco mo 
rmejsza, dla listów utrzymana

nia i amnestji.
Obiecał też więźniowi, ze poczyni 

starania, aby bezzwi >czni» przy goto 
w ano akt ułaskawienia przedłożono 
go do podpisu królowi i więźnia rwoi 
mono.

NIE CHCIAŁ

Sędziwy więzień nie chciał nawet 
dyszeć o tego rodzą, u  dobrodziejstw  

i o odzyskaniu wolności, Pięć dziesiąt 
ków la t spędził w  więzieniu, przez pót 
wieku na iwiecie zaszło dużo zmia.i. 
N ie miał nikogo z rodziny był też zbyt 
starym, by zaczą walkę o byt. Pro- 
r ł ,  jak o łaskę, by pozostawiono go w 
wiezmniu aż do śmierci

LĘK PRZED SAMOCHODEM

Minister zaproponował wówczas 
więźniowi, ze weźmie go do swego sa 
dochodu i zawiezie do stolicy Belg .1 
hy przynajmniej w  ciągu kilku dn po 
kazać mu te w szystkie zmiany akie 
zaszły w ciągu 50-ciu lat.Jednakże i tę 
propozycję wiozień odrzucił N ie w i­
dział on n igdy samochodu i za -adne 
ikarby świata m e chciał do niego 
wsiąść. Oświadcz /ł, że przywykł do 
w ięzienia i ze czuje się zupełnie azczę 
śliw y i jeszcze raz prosił, by zostawia 
nc go w wiezienie aż do smierc1.

NIESPEŁNIO N A  OBIETNICA

Mmister przyobiecał mu to, lecz 
t.k  mógł przyrzeczenia dorełnif, tego 
samego d m i wie -zoretn par.amom  
udzielił gabinetowi vol nm nieufności, 
N astępny minister sprawiedliwość i  
opracował wkrótce potem ustawę o 
powszchnej amnestji i stary więzień 
odzyskał wolność.

N ie mógł zrozumieć dlaczego mi 
nister nie snełnił obietnicy. Dopiero 
potem dowiedział się, że trem a? B _ z 
którym rozmawiał w  więziniu, w Gent. 
nie jest już ministrem Zwrócił sio 
przeto do kancelarii adwokackiej by 
łego ministra i prosił usilnie, aby me­
cenas B. pomógł mu powTÓrń d-n wie 
zaenia, z którego wypuwrzono go 
wbrew woli.

Skonfiskowana willa
Tomasza Mann!a

KOWNO, Donnszą z K ła jpe­
dy o skonfiskowaniu w lii zna­
nego pisarza niemiecki ego,.* a o- 
becnie em igranta ,  Tomasza 
M ann‘a, k tó rą  posiadał on w u- 
zdrowisku k ra ju  klajpedzkiego 
Nida. W y w ła s z c z o n o  tam ró w ­
nież kilka willi, należących do 
Litwinów'

WIELKA WOJNA W CYFKACH
ILOŚĆ WO.TSK N A  POCZĄTKU  

W IE L K IE J W OJNY

Na początku W ielkiej W oiny  
wojska wrogich naroaów liczyły  

Niemcy 3.999.00(1
Austro W ęgry 3.350.000

F iancja  
Rosja 
Anglia 
Belg ja
Serbja

7.250.000

2.033.000
3.341.000

132.000
200.000
285.000

6 U63.000

LOTNICTWO W 1914 ROKU

W 1 9 1 4  roku wyszczególnione po 
niżej państwa posiadały następującą 
ilość samolotów :

SAMOLOTY FRONTOWE

W ielka Brytanja 56
Frencja 1-56
Rosja 263
Niemcy 232
Austro - Węgry 36

SAMOLOTY WYPRODUKO  
W ANE.

W ielka Brytanja
Francja
Ros i a
Niemcy
Austro ■ Węgry

245
541

30
1348

STRATY LOTNICTWA W CZASIE 
W IE L K IE J WOJNY

W czasie W ielkiej W ojny od ro­
ku 1914 do 1918 lotnictwa poszcze­
gólnych państw poniosły rastepujace 
straty: Anglja 7589 ludzi i 2236 » i 
molotów Francja 6158 lotników i a 
koło '2000 samolotów Niemcy ] 5.900 
ludzi i 3128 samolotow, Austro - We 
g T y  1615 lurlzi.

PIERW SZE W ALK I POWIE 
TR-ZNE.

4 aiemrua 1914 roku koło L«od 
jum (B elgia) wojska lądowe zes+rze

liły  pierwszy samolot niemiecki. 25 
sierpnia we Trancji w walce po 
wietrznej, pierwszej w  dziejach świa  
ta, zginął od strzałów angielskiego 
pilota samolot niemiecki.

ŻUZYCIE AM UNICJI NAD BOM 
MĄ,

W czasie siedmiodniowych dzia­
łań nad Pominą Francja nasypała o- 
kopy niemieckie olbrzymią ilością po 
c i s k o w  artyleryjskich. Przeciętnie l i ­
cząc 1 tona amunicji została zużyt i 
na 1 metr okopów W pierwszym ty l 
ko dniu natarcia artylerja francus 
Ka oddała blisko 300 000 strzałów ar­
matnich artylerji polowej, około 
100 000 strzałów artylerji ciężkiej. W  
sumie zużyto 7.800 ton amunicji. Do 
przewiezienia takiej masy amunicji po 
trzeba byłoby 33 pociągów po 25 wa 
gonów

Dla porównania dodać trzeba, że 
lotnictw o niemieckie zrzuciło w cza 
sie wojny blisko 27.500 ton bomb lot 
niczych.

MIOTACZE OGNIA.

26 stycznia 1915 roku w lesie 
pod Malancourt ( Verdun) V I Koi 
pus niemiecki wprowadził po raz 
pierwszy do w alki straszny środek 
bojowy, miotacz ognia. Płomienie bu 
chały dwudziestometrowym strum ie­
niem

Sani wynalazek nowoczesnego m io­
tacza płomieni ( bo hyły i w staro 
żytno-'ci próby) datuje się od roku 
1901, ale był to jeszcze przyrząd nic 
doskonały-W łaściwy jego nzYÓj roz 
poczyna się z rokiem 1912.

CZOŁGI.

E’erws?<> czołgi wprowadziła w 
1 91 6  roku annja amerykańska wy 
woŚdąc panikę w szeregach niem iec­
kich

Czołgi t.e dzieliły  się na dwie za 
sadmeze grupy: t. zw. czołgi typu  
męskiego i żeńskiego. Tvt> męski po­
siadał dwie wieże pancerne; uzbroie

ue jego składało się z 4 karabinów  
maszynowych i działka szybkostrzel­
nego Mógł on pomieścić 12 osób ob 
sługi. Typ żeński m iał dach płaski i 
załoga jego liczyła 8 osób. Pozatem  
wyglądem zewnętrznymi i wielkością 
nie różniły się. Różnica w ielkości za 
łogi zależała więc jedynie od wież.

C zołgi te produkcji „Boya* Tank 
Co“  m iały 5 —  6 m. długości, do 3 
■i. .szerokości, waga wynosiła około 
30 ton, zasięg zaś nie przekraczał 10 
km.

Da,1 zym etapem rozwciowym byt 
lekki czołg angielski t. z w Chart 
(W hiDpet). Rozwijał on szybkość i2 
i pół km. godz., był więc najszyb­
szym czołgiem wojny światowej. Dłu 
gość iego pozostała taka, jak czołgów  
amerykańskich.

Francuzi chor aż zaczęli później 
produkcję ezołgow, wnel w ysunęli się 
na pierwsz" miejsce sw»mi „Cha/s 
Schneider'.

Przez całą wojnę koalicja wy pro 
dukowała 5.000 czołgów, n same za 
kłady Renault 3.000.

Czołgi francuskie, w przeciwień  
stwie do innych posiadały gumowe gą 
Siennice

A TA K  CZ0LGOW

Jako jednostka boiową zmasowana 
zostały czołgi użyte no raz pierwszy  
podczas pierwszej bitw y o Cembrai, 
w listopadzie 1917 roku.

W yruszyło do boju 350 jednostek. 
Chociaż Niem cy przygotowali linję ol 
hrzytnich okopów —  wilczych dołów, 
angiels-Kie czołgi zasypały je darnią 
którą załadowano na maszyny przed 
ich wyruszeniem.

Czołgi, po wdarciu się w niemiec 
ke lupie obronne, jeździły tam i z po­
wrotem, rażąc ogniem karabinów ma 
szynowych i walnie pi zycsvniając się 
do zwycięstwa.

W akcji tej anu.ja angielska z  o -  

gólnej liczby 350 czołgów straciła za 
ledwie trzydzieści parę.
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Repertuar teatrów
i kin stołecznych

TEATR NARODOWY „Gaj swię
t y “ .

TEATR POLSKI ,G « .tw a “ , 

TEATR LETN I,
„Zgorszenie publiczne".

TEATR ATENEUM :
„Szczęśliwe dn i" .

TEATR ALI BABA „Orzeł czy 
F.zeszka".

TEATR 8.15: dziś teatr nieczyn­
ny. Jutro premjera operetki „Par.na 
wodna' ‘.

K I N A  

ATLANTIC: „W ielki waJo . 

BAŁTYK , Kadeci maiyn.arki". 

CAPITOL: „Skradzione życie"  .
„W  sieci w ywiadu".

CASINO: „M eksykańskie noce" . 

COLOSSEUM. „Za uśmiech seno  
rity" .

EUROPA „W ięzy przeszłości * 

FIL H A R M O N IA  „Pechowioc 

HOLLYWOOD: „Małżeństwo i
przeszkodami" i rewja.

IM PERIAL „Młode serca 

NAPOLEON nieczynne. 

PALLADIUM : „Zeznanie t d i»
ga

PAN : „Złotowłosa" i „N ie ufa» 
m ężczyźnie".

R1ALTO: „Powrót A rsena Lupia' 

R O M A : „Katarzynka'

STYLOWY „Cztery nujony", 

ŚW IATOW ID „Bohater L egu Ci 
dzoriw nskiej".

VICTORIA „Port siedmiu trorz11

We Lwowie
TEATR M IE JSK I wfc wtorsji 

„Szkarłatne róże" .

W Krakowie
TEATR IM- l  SŁOWACKIEGO!— 

we wtorek o 8-ej wieczór ..Szkarłatni 
róże1 ta

I f lfB J  ałonKiem p
w Nowym forku

NOWY JORK. Pat-. Maynt 
Nowego Torku —  Laeruardi3 
mianował 31 lal liczącą m ur^y t  
kę, pannę Joe Bolin, członkiem 
Court For Domestic R e la t’on! 
sądu, k tórego  władzy podlegaj? 
wyłącznie sp raw y  dotyczące st< 
sunkow  rodzinnych. Nominacja 
t a  zrobiła w  sfe rach  sądowych 
adw okackich oerromne w ra że  
nie.

Rękopis znaleziony w Saragnssie
ROMANS WYDANY POŚMIERTNIE Z DZIEŁ

HR. JANA POTOCKIEGO
w Lipsku 1847 r.

S ło u a  te  często pow tarzane  wzbudziły  we m nie ciekawość; 
prosiłem G erm ana , aby  nam ówił kap łana  Cherem ona do udziele­
nia mi k ilku  nauk  jego religji, co m usiało nastąpić pod ta jem ­
nicą, gdyż w razie  e d \ b y  synagoga by ła  <y tem  posłyszała, bez za­
w odu b ” łbym  ściagnąś na siebie przekleństwo. Cheremon bardzo 

kpehał G erm ana, p rzys ta ł  na  jego prośbę i następnej nocy udałem 
się do a ltany , p rzy tyka jące j  do św iątyni Izydy. G erm anus  p rzed­
stawił m nie  C herem enow i, k tó ry  posadziwszy m nie obok siebie, 
złożył ręce, na chwilę pogrążył się w  myślach i w języku dolno - 
egipskim, -który doskonale iozu miałem, zaczął odmawiać nas tę ­
pująca modlitwę.

MODLITWA EGIPSKA

Wielki Boże, ojcze wszystkich,
Święty  Boże, k tó ry  objawiasz się twoim,
Jes teś  świętym  k tó ry  wszystko stworzył słowem 
Jes teś  świętym  którego n a tu ra  jes t  obrazem.
Jes teś  świętym którego nie na tu ra  stworzyła.
Jes teś  świętym potężniejszi m od wszelkiej potęgi 
Jes teś  świętym wyższym od wszelkiej wyniosłości.
Jes teś  św iętym  lepszym od wszelkiej pochwały.
P rzy jm  ofiarę mego serca i słów m c  ch.
Jes ieś  n iew ysłow ionym  a milczenie jest twoim głosem. 
Wytępiłeś błędy przeciwne prawdziwej świadomości.
U tw ierdź mnie. daj mi siłe i pozwól przystąp ić  do tw ojej ła­

ski tym , k tó rzy  pogrążeni są w  niew 'aaom ości, jak  równie tym  
k trzy  poznali cię i są przez to m oim i braćmi- a tw ojem i dziećmi. 

W ierzę w ciebie i głośno to wyznaję.
Wznoszę się do życia i do światła
P ragnę  uczestniczyć do tw ojej świętości- ty bowiem zapaliłeś 

we m nie tę żądzę“

Gdy C herem on odmówił sw oją modlitwo obróch się do 
mnie i rzekł:

—  Widzisz, m oje dziecię, ze my rów nie  jak  wy uznajem y

jedynego Boga, k tó ry  słowem swojem  stw orzył świat. Modlitwa 
jaką  usłyszałeś, w y c ią g n ię t a  jes t  z P im anderu ,  księgi k tó rą  p rzy ­
pisu jem y trzykroć wielkiem u Thotowi, temu sam em u, którego 
dzieła ebnaszainy uroczyście w naszych procesjach. Posiadamy 
dwadzieścia sześć tysięcy zwojów przypisyw anych  tem u filozofo­
wi .k tó ry  miał żyć przed dwom a tysiącami lat. Ponieważ jednak 
t j  lkc naszym  kap łanom  wolno je  p rzep isyw ać  hvć może zatem, 
że większa cześć dodaików  wychodzi z pod ich pióra. Wreszcie we 
wsz.ystkich pismach Thota. przebija się ciemna i dw uznaczna 
m etafizyka, k tórą można różnemi sposobami tłumaczyć. Poprze­
stanę więc na wyłożeniu ci powszechnie p rzy ję tych  dogm atów i 
najwięcej zbliżających się do zasad Chaldejczyków. Religje, ró w ­
nie jak wszystkie rzeczy tego św iata, u lega ją  ciegłemu i powol­
nem u działaniu, które bezustannie usiłu je  odmienić ich form y 
i istotę, tak że po k ilku  wiekach ta sama religja przedstaw ia  wie- 

- rze ludzkiej całk iem  odm ienne zasady, allegorje, k tó rych  myśli 
u k ry te j  niepodobna odgadnąć, lub dogmata, k tó rym  ogoł w ierzy  
zaledwie przez' połowę.

Nie mogę zatem zaręczyć, że cię nauczę daw nej religji, k tó ­
rej uroczyste  obchody możesz widzieć przedstaw ione na p łasko­
rzeźbach Ozym andvsa w T e b a c h , wszelkako powtórzę ci nauki 
moich mistrzów, tak jako w yk ładam  je moim uczniom

Przedewszystkiem  uprzedzam  cię, abyś nigdy nie p rzyw ią­
zywał sie ani do obrazu, ani do godła, lecz abyś w nikał w m yśl w 
nich uk ry tą .  T ak  nap rzyk ład  ił przedstaw ia  to wszystko, co jest 
m ater ja lnem . Bożek siedzący na liściu totusowym  i p łynący  po ile, 
wyooraza mvśl, k tó ra  ^poczywa na m ater ji  w cale  jej nie do ty k a­
jąc. J e s t  to godło, jakiego użył wasz prawodawca, gdy mówił, ze 
„duch Boży unaszał się nad w odam i" . U trzym ują ,  że Mojżesz był 
w ychow anym  przez kapłanów  z m asta Onu czyli Heljopolis. ja ­
koż w istocie wasze obrzędy Dardzo zbliżają się do naszych. Rów­
nie jak  wy my także m am y rodźm y kapłańskie, proroków, zw y­
czaj obizezdnia w s trę t  do wieprzowiny i wiele ty m  podobnych 
p un k tó w  wspólnych.

Gdy C herem on dom awiał tych  słów, jeden z kap łanów  Izy- 
dy,‘ uderzy ł godzinę oznaczającą połnoc. M istrz oznajm ił nam. że 
pobożne obowiązki w zyw ały  go do św iątyni, ale że m ożem y n a ­
za ju trz  wieczorem powrócić.

W y sami —  dodał żyd w -eczny tułacz, —  w kró tce  p rzybę­
dziecie na nocleg pozwólcie więc. abym  odłożył n a  ju tro  dalszą 
część moiej h istorji  —

P o odejściu włóczęgi zacząłem zastanawiać się nad  jego sło­
wami i zdało mi się, ze odkryłem  w  nim  w y raźn ą  chęć osłaoieńia 
u nas zasad naszej religji, a tem  sam em  popierania zam iarów  tych, 
k tó rzy  pragnęli,  a>bvm m oja prze mienił Wszelaiko dobrze wiedzia

łem co honor nakazyw ał mi w tym  względzie, i byłem  mocno prze­
konanym  o bezskuteczności wszelkich usilowa l w ty m  celu.

DZIUŃ SZESNASTY.

N azajutrz  razem ze w schodem  słońca dosiedlismy koni. Żyd 
w ieczny tułacz nie sąrlząc, abyśm y mogli tak  wcześnie się wybrać, 
znacznie sie był oddalił. Długo czekaliśm y na niego, wreszcie po­
kazał się, zabrał zw ykłe miejsce obok m nie i tak zaczął mówić:

DALSZY CIĄG ITISTORJI ZYDA WIECZNEGO TUŁACZA.

Dellius starzał się i czując zbliżającą się osta tn ią  godzmę 
przyw ołał m nie  i G erm anusa i kazał nam  kopać w p iw nicy tui 
p rzy  drzw iach  mówiąc, że znajdziem y tam  m ałą  sk rzynkę  spiżo­
wą. k tórą  mieliśm y m u przyn,esć. W ykonaliśm y jego rozkazy, 
znaleźliśmy i przynieśli m u skrzynkę. 1

Dellius dobył klucza, k tó ry  m iał zawieszony na  szyi, o two­
rzył sk rzynkę i rzekł nam

—  Oto są dw a pergam iny  opatrzone podDisarm i pieczęcia­
mi. P ierw szy zapew ni ci, mój synu, posiadanie najpiękniejszego 
domu w Jerozolimie, drugi jest rew ers  na trzydzieści tysięcy da- 
re jków  i procenta  od ty lu  lat urosle.

Naówczas opowiedz:al mi h is to r ję  dziada mego H isk ^ sa  
i w u ja  Sedekiasa, poczem dodał-

— Człowiek ten  chc.cw y i podły żyje dotąd, co dowodzi, 
że w y rzu ty  sum ienia n ;e zabijają. Moje dzieci, skoro ja żyć p ize- 
stanę, udajcie  się do Jerozolimy, wszelako nie daw ajcie  sie po­
znać, dopóki n ie  znajdziecie opiekunów, a może najlepej byłoby 
zaczekać, az Sedekias um rze, co dzięki jego podeszłemu wiekowi, 
zapewni w kró tce  nastąpi. Tymczasem będziecie mogli żyć z pię­
ciuset darejków. Z naidz iic ie  je  zaszyte w mojej poduszce, która 
r ig d y  n a  chw ilę  m nie  nie odstępuje. Zresztą, drogi mój uczniu, 
m am  oci ty lko  jedna  radę  do udzielenia. Żyj zawsze uczciwie a 
za to będziesz m ia ł w ieczór życia spokojny. Co do mnie, u m rę  ja ­
kom  żył, to  jest śpiewając —  będzie to jak  mówią łabędzi śpiew.

Homer, ślepy rów nie jak  j a ułożył h vm n  do A pohna o- 
znaczającego to słońce, k tórego  równie jak  i ja niewidział. Przed 
laty. podłożyłem pył hym n ten  pod muzykę, zacznę więc pierwszą 
strofę, a le  wątpię , abym  mógł dokończyć ostatniej.

To mówiąc, Dellius zawiódł hymn, zaczvnajacv sie od
słów
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„ABC"
CZY HITLER W USTAWACH PRZECIWZYDOWSKICH 

JEST ORYGINALNY?

Waika Papieży z łydami w ciągu wieków

Ilekroć przez dłuzszy czas nie 
dajf znaku życia w prasie co­
dziennej, zaraz podnoszą żydzi 
gwałt, że i u ż  zakazano mi pisać 
lub wyciągają z dawnycn mych 
artykułów’ oderwane zdania i 
podsuwając im samowolne wnios 
ki, starają się moja działalność 
przedstawić jako przeciwpar- 
stwową lub ' niechrześcijańską 
Naturalnie czynią to we właśc,- 
\ \ )m  im stylu, t.j. ordynarnie i w 
prostacki sposób, jak np ipostą- 
nili z mym artykułem, podanym 
do ,,Małego Dziennika" z dnia 19 
i 20 marca r. b.: „Wielki Papież 
Benedykt XIV a kwestja żydow­
ska w  Polsce".

PERFIDNE KŁAMSTWO

Ponieważ dotąd ^ szcze  zaj­
mują się tym artykułem szabes- 
goje czy żydzi z „Robotm- 
ka“ , czy innych pism żydow­
skich. wgrywając poszczególne 
zdania oderwane od całości prze 
to uważam za wskazane pized- 
stawić główme myśli tego artyku 
hi.

Pomew-aż żydzi przectsta- 
wiają mich odżydzemuwy w Po] 
sce iaKO hirleryzm, >rko przeciw 
rty nauce chrześcijańskiej i przez 
to rrogą w  bład wprowadzić nie 
uświadomionych, przeto konie­
czną jest rzeczą wykazać doku- 
mertam. h ’storycznemi. że ruch 
ten nietylko mc wspólnego z Hit 
lerent nie ma, ale ma oparcie air 
w ustawodawstwie dawne i Pol­
ski, jak i w nauce Ojców Kościo­
ła w  ustawach Bobo. ów pow­
szechnych'- w  uchwałach Syno 
ifow prowincjonalnych, w rozlicz 
nycb Encyklikach Papieskich, w 
uchwałach Synodów Polskach, w 
w Listach Papieskich w Listach 
Pasterskich, rycerskich, Bisku­
pów dawmei Polski.

Wszystkie te teksty przyta­
czam w  mojej pracy: Talmud o
gojach, a kwestja żydowska w- 
Polsce". Z tego jasno wynika, że 
nir jest Hitler ani oryginalnjm, 
ani pierwszym. któryby ustawo­
dawczo występował przeciw 
przewrotnym dążnościom ży­
dowskim Pomijam inne ustaw-o- 
daw stva , a zwracam uwagę tyl­
ko na niektóre ustawy koscielnp, 
odnoszące się do poskromienia 
złości żydowskiej.

ZAKAZ L E C Z E N I A
DOW.

s i ę  u  z y -

Grzegorz XIII. powołując się 
na Pawła IV, zakazał pod klątwą 
leczyć się u lekarzy w dów  t o  
rozporządzenie Pawia W - go  ̂ za 
twierdził później Pius \  święty 
osobną Bullą i nadał mu siłę 
wiecznego znaczenia.

„Tostanowił i chciał pod na­
kazem sądu Bożego, aby wszyst-

D

Z m i a n a  a d r e s u  
dostawy

„S Ł O W A "
— to koszt żaden
— to tylko fa tyga skreślenia kil

ku słów na pocztówce,

mb
fatyga wstąpienia na chwilę do 

naszej Administracji 
dla zakom unjjowam a

N O W E G O  A D R E S U  
lub

poprostu telefon na numer 2-28 
w' Wilnie z odpowwdma dyspo­

zycją 
* *  *

Wvjeżdżasz na uilop, choćby oa 
rodniowy — „Słowo chętnie 

Dodązy za tobą 
* • *

Za zmianę adresu ŻADNYCH 
OPŁAT Administracja ..Słowa" 

NIE POBIERA

ko zawarte w tern rozporządze­
niu na przyszłość było silnie prze 
strzegane nietylko w ziemiach i 
dominjach Państwa Kościelne­
go, ale także wszędzie." (t.j. w 
xałyin Kościele).

Hitler zakazał lekarzom ży­
dom leczyc aryjczyków i usunął 
ich ze wszystkich posad

RUGI  Z U R Z Ę D Ó W

Aleksander III zakazał najsu­
rowiej chrześciianom służenia u 
żydów. To samo wprowadził Hit 
ler. Innocenty III oprócz tego 
wprow'aaził prawo, w którem za­
kazał, „ażeby żydzi na publiczne 
urzędy nie byli mianowani, po­
nieważ pod takim pretesktem są 
najbardziej nieprzyjaźni dla 
chrześcijaństwa." To s&mo uczy­
nił Hitler.

W Y P Ę D Z E N I E  Z Y D O W .

Innocenty IV, gdy do Ludwi­
ka Świętego, która francuskiego, 
pisał, który miał zamiar żydów z 
państwa wygnać, ten zamiar je­
go pochwalił, ponieważ żydzi by 
najmniej nie zacnowają.co wzgię 
dem mch postanowiła Stolica A- 
postolska, „My dla zbawienia
dusz całemi siłami nakłaniamy 
do wygnania żydów, albo przez 
siebie samego, albo przez innych 
zupełnie Tobie listem •niniej­
szym pozw alamy “

Pius V Święty na mocy Ency 
kliki „Hebraeorum gens" z dnia 
26 lutego 1569 roku wypadz ł 
wszystkich żydów w tizech mie­
siącach z państwa kościelnego z 
wyjątkiem Rzymu i Au bony. Te­
go Hitler jeszcze nie zrobił, do­
piero zaczał. Oprócz wymienio­
nych PaDieży, zwalczaL złość ży 
dowska wśród innych Mikołaj 
TV, Paweł IV, Klemens VIII

Ryła to walka nie z żydamt.ab 
z ich nikczemnemu wpłwami, ja­
kie wywierali na chrześcijan 
przez demoralizację, oszustwa, 
szaehrajsfwa, lichwę i podstęp, 
przez co niszczyli chrześcijan : 
zagarniali ich majątki

GHETTO.

Ponieważ wydane przeciw 
mm prawa nie zawsze skutkowa­
ły, przeto na Synodzie we W ro­
cławiu w 1267 roku i Walencji w 

339 roku postanowdono. aby ży 
dzi mieszkali w odosobnionej 
dzielnicy Na Soborze Bazylcj- 
skim 1434 roku u cli wMono. aby 
żydzi mieszkali w odosobnieniu 
od chrześcijan i o ile można jak 
najdalej od kościołów

Zc względu na wpływ żydo- 
stwa na wywołanie rewolucji w 
Kościele przez Lutia i ze względu 
na zgubne jej skutki dla Kościo­
ła, starali się Papieże, jak Pa­
weł IV, Pius V Święty, Grzegorz 
XIII, oddzielić żydów' od chrześ­
cijan, zamykając fch w osobnej 
dzielnicy, zwanej „ghetto", oto­
czonej wysokim murem Tyłk i 
-przez bramę w tym murze możli­
wą była łączność ze światem ze- 
w nętrznym, bramę tego muru za­
mykano na noc. Było to właści­
we „ghetto", czyli izolowanie 
rdzennego społeczeństw a od dzia 
łatnoset demoralizującej i szkod­
liwej żydowskiej. Izolacja ta po­
chodziła nie z chęci dokuczenia 
żydom, ale z pobudek ustrzeże­
nia chrześcijan od szkodliwych 
i wrogich wpływów' żydmwskico

Ż Ó Ł T A  Ł A T A .

Jako dalszy dowód wielkiej 
troski Papieży o zachowan-e 
wiernych od szkodliwych wypły­
wów żydowskich, może posłużyć 
jeszcze rozporządzenie, by ży­
dów oznaczać żółtą łatą na ubra 
triu, k+órą musieli nosić, by prze 
strzegąc chrześcijan, aby się mie­
li na baczności prz^d nimi. P ra­
wo to wrydano na Soborze Lota- 
ryńskim w roku 1215.

Żółta łata na ubran.u, na 
piersiach lub rękawie, szpiczasty

W tej ruDryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i fefjatony, które wcioraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będc pow­
tarzane zdania, z klóremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemv uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feijeion za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

kapelusz l kapuzą, spadającą na 
plecy u mężczyzn, a u kobiet ka­
wałek żółtej chusteczki naokoło 
głowy, było oznaką żydostwa. 
Żółta chustkę żydówkom nakazał 
nosić Paweł IV w roku 1555, To 
rż żydówki ubiergły sic na żółto, 

by ta żółta chustka nie wyróżnia 
ła się bardzo.

„Napróżno jednak — mówi 
dr. Ne-ufeld —  starali się skłonić 
Papieża wysokietm sumami ugo- 
dowemi do odwołania tego ostat 
niego rozporządzenia." ) Ency­
klopedia Judaica, 
347).

Ern ran IX B. s.

D Z W O N E C Z K I  DLA Ż Y D o  
W E K .

Pzryznają się zatem żytlzi, że 
łapówka nie dopisała i z Papie- 
żen nie załatwiM sprawy ugodo­
wo, zawiedli się, rozkaz był nie­
odwołalny. Poprzednia jeszcz^ 
na Soborze w Salzburgu w rok i 
1418 uchwalono, aby żydówki 
nosiły przy sukniach dzwonecz­
ki dla ostrożności, by je 7 dale­
ka można było słyszeć. Na in­
nych Soborach często powatrza 
no uchwały o oznaczeniach ży ­
dów. Pierwsza zaczęła oznaczać 
żydów' Ang.lja w rokit 1217. We 
Francji, jakkolwiek miejscami 0- 
znaczatiia już były, \vpix)wadzfł 
je całkowicie f Klip \ugust "  ro­
ku 1219, następnie wprowadzo­
no i w' innych krajach.

W Niemczech, gdzie na ddjfe- 
rze cesarzy byli żydzi,' mimo 
pism Papieży. Grzegoiza IX i 
Innocentego IV i mimo uchwał 6 
cznych soborów, bronili się ży­
dzi uporczywie prz.ed oznaczenia 
mi, to też wprowadzono jc dupie 
ro dzięki staraniom Kardyna ła Le 
gata Mikołaja z Kues i dzięki po 
dróżom misyjnym z Kazaniami 
św. Jana Kapistrana . który nietyl

ko w Niemczech, ale nawet 
Polsce w kazaniach swych gro- 
mit nadużycia żydowskie i wska­
zywał na niebezpeczensfwo ze 
strony żydów'. Dopiero w XVIII 
wieku ustały oznaczania żydów.

(Encyklopedia judaica IX B 
S. 546).

Wprowadził je na nowo H;t- 
ler. podobnie jak ghetto. bo wy­
dał prawo oznaczania żydów i 
nakazał, aby mieszkali w osob­
nych dzielnicach

HITLER —  N A ŚL A D O W CA

V zatem to wszystko wskazu 
je, żc Hitler w swych prawach 
przeciw - żydow'sk.ch nic nowe­
go nie wymyśhł, nic jest oryginał 
ny, bo żywcem bierze sw'e pia- 
w'a z ustawodawstwa kościelne­
go i z Encyklik Papieskich. Nie-, 
potrzebnie, zatem żydowskie pis­
ma robią wielki harmider i wrna 
wiają w' świat cały, że H tler 
jest oryginalny. Niczego on w 
stosunku do żydów nię^wyntyś- 
lił, wprowadził tylko to. co było 
w ustawach kościelnych w daw- 
nycli wiekach wska za>ic 1 przepi­
sane do zachowania, jak wykazu­
ją przytoczone fakta historyczne.

Żcdzi więc, zamiast siedzieć 
spokojnie i tnilczec, to gewafl po 
duoszą, żc ja chwalę Hitlera, a ja 
faktami hiśtorycznemi wykazu­
je, jak na cHoni, ,że on ustawy 
przeciw — żydowskie żywcem od­
pisał z - Encyklik Papieskich.
Ą Kto zatem jest chwalcą Hole 
ra. cz\ ten, który mówi: on żyw­
cem odpisał od innych, czy też 
ten. który twierdzi: On sam o-
pracowat, on jest oryginalny-1

A na to z bez my ś l n yc h  i b u ł ­
k ow ych  n apa śc i  żyd ow sk i ch  w y ­
chodzi .

Ks. ch Stanisław Trzeciak

CLEVELAND, Pat. W poniedziałek rano doszło do ostrego 
slarcia między 75 policjantami i 3-000 strajkującymi robotnikami 
z . Defoniłed Automobile Worker", którzy blokowali dostęp do 
fabryki karoseryj lit my Fishcr, stara jąc się nie dopuścić robotni­
ków udających się do pracy.

W czasie starcia 10 pracowników fabryki odniosło ęiężkje 
i lżejsze obrażenia. Policja przystąpiła do rozpraszania tłumów  
przy pomocy bomb z gazem towSącytn.' Strajkujące odpowiedzieli 
obrzucając policję kamieniami.

Kilka samochodów, na krorvrh rolnitricy starali się dostać 
do fabryki, zostało przez strajkujących podpalonych. W zajściach 
uczestniczyło kilkaset kobiet. Według dotychczasowych danych  
ogólna ilość rannych w zajściach wynosi 34 osoby. Policja doko­
nała licznych aresztowań.

ite „ i i i  n i  i r ~ “
Wierny Hacha dowódcą

PRAGA, Pat Czeskie biuro prasowe donosi, że na skutek  
decyzji Hitlera utworzone bedzie w Czechach i na Morawach „cze 
skie wojsko rządowe" w liczbie 7 tys żołnierzy, w tem 280 o fice­
rów. Zadaniem wojska rządowe go ma być utrzy manie ładu i bez­
pieczeństwa w  Czechach i na Moraw ach.

Naczelnym  w-odztm wojska rządowego będzie prezydent 
Dowódcą wojska rządowego bedzie generalny nspektor z siedzibą 
w  Pradze, któremu podlegać bedą trzej inspektorzy w  Pradz®, 
Brnie i w  Hradec Kralove.

Szczegółowe przepisy o organizacji wojska rządowego ogło­
szone będą przez rzad czeski po ukończeniu prac przygotowaw ­
czych. Do szeregów wojska rządowego przyjmowani będą w yłącz­
nie Czesi z pośród żołnierzy zdemobilizow-anej armji czesko - sło­
wackiej, w  Jatach następnych przewidziany hędzie dobrowolny 
zariag, przyczcm okres służby dobrowolnej wynosić bedzie 25 łat.

Zakaz noszenia mundurów d. armii
Zdobyli sfę na urotest w... radjo
PRAGA, Pat. Na mocy zarządzeń władz niemieckich za­

bron ione  zostało od dnia  Wczorajszego noszenie m u n d u ró w  b. ar­
mji czesko - słowackiej.

W związku z tem znany publicysta  czeski dr. Kocourek 
wygłosił p rzed  m ikrofonem  przemówienie, w którem , żegnaiąc się 
z pt zemocą zda rtym  z żołnierza czeskiego m u n d u rem  oświad­
czył, iż żołnierz czeski, k tó ry  już dziś prowadzić musi najw iększą  
walkę, bo w alkę duchową, będzie nadal sta ł na s traży  obrony p raw  
narodowych. „Juz  raz zołmerz czeskę m ówił pre legent,  zmuszony 
był po bitwie pod B i a ł ą  Górą, zdjąć swoj m undur.

W ytrw ała  p raca  umożliwiła jednak  odzyskanie niepodleg­
łego państwa. U tra ta  bow iem  niepodległego b y tu  państwowego 
nie oznacza wyrzeczenia się praw  do wolności".

Drugim 'obowiązkiem żołnierza czeskiego — m ówił dalej 
p re legent — bedzie w alka z w ro g iem  w ew n ę trzn y m  narodu. Wal 
ka ta  musi być prowadzona wszelkiemi środkami.

Książę hinduski u Ojca św.
RZA M, Pat, Papież przyjął w Castel Gandolfo na pryw at­

nej audjencji księcia hinduskiego Mvsore. Razem z księciem  p rz \-  
była orkiestra hinduska, która wykonała hymn poniyfikalny j 
hymn państwa Mysore.

Książę lrnduski ofiarował w  darze dla Ojca św krucyfiks 
ze srebra i kości słoniotvej. Papież Pius XII w ręczył maharadży 
złoty medal, wyF ty w rocznicę pontyfikatu.

i i i  ni
uwięziony w Transjordanji

MAN. Pat. Przywódca terrorystów arabskich w  Palestynie. 
Abdul Durra, który zbiegł do Transjordanji i został tam areszto­
wany, osadzony jest obecnie w- rezydencji obronnej Kerarli

W ydany w tej sprawie komunikat urzędowy podkreśla, żc 
w' stosunku do przywódcy powstańców arabskich zastosowane zo­
stały w yjątkow o łagodne zarządzenia, które n.ic będą bynajmniej 
rozciągnięte na innych terrorystów- arabskich, szukających schro­
nienia w Transjordanji.

JEROZOLIMA, Pat. Około 30-tu kobiet żydowskich, żon 
więźniów, którzy ogłosili głodowkę w więzieniu Sarafan, celem  
uzyskan.a zwolnienia, postanowiło rozpocząć również -trajk gło­
dowy. Żydówki te schroniły się w- synagodze w Teł - A w iw , od­
mawiając przyjęcia jakiegokolwiek pożywienia. W ładze żydowskie 
kilkakrotnie interweniowały na rzecz zwolnienia więźniów.

Zderzyły się dwa pociągi
BFRN, Pai. Na stacji Le Lochę pociąg idący od granicy 

francuskiej zderzył się z drugim pociągiem. W edług dotychczaso­
wych doniesień w katastrofie jest 20-tu rannych.

A d m i n i s t r a c j a  W y d a w n l c t w i
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STALOWE DRZWI GAZOSZCZELNE —  (lekkie i ciężkie) — , STALOWE OKIEN’ 
NKE GAZOSZCZELNE, (jedno i dwuskrzydłowe) —  PRZENOŚNE SCHkONY 
STALOWE dla służby OPL« p o l e c o n e  do powszechnego stosowania przez 
INSPEKTORA OBRONY POWIETRZNEJ PAfiSTWA i Z A T W E R P Z O N E  arzez

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych
buduje masowo i dostarcza krótkoterm inowo

Sp. z o. o. iiif.il!!*  Si (pgwsiaariw III. 10)
Fabryka K otłów i Spa^alnia W odno-gazow a.
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Programy radjowe
WARSZAW A

Wtorek, 1 sierpnia 1939 roku 
6.30 Pieśn. 6.50 Muzyka. —  7.00 

Dziennik porańmy. — 7.15 Muzyka. 
7 40 Koncert orkiestr} wojskowej. —
8.15 „Pensjonat organizuje wycieczkę 
w góry" —  gawęda Marji Kulczyńskiej
8.30 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa. 12.03 Audycja połud­
niowa. 13.00 Przerwa 14.45 „Przerwa 
,ne wakacje" —  opowiadanie Stanisia 
wa Broniewskiego dla młodzieży. 15 00 
Muzvka góralska. 15.15 Muzyka popu 
larrta 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16 00 Dziennik popołudniowy 16.10 
Pogadanka aktualna. 16.20 Utwory or­
ganowe. 16.45 Kronika Bterazrka. 17.00 
Muzyk do tańca 17.45 Rezerwa. 18.00  
Recital śpiewaczy. 18.25 [an Brahms- 
Trio Es-dur na fortepian, skrzypce i 
altówkę np 40 19.00 Audycja dla roi- 
ników 19.30 „Przy wieczerzy". 20.15 
Rezerwa 20.25 Audycja dla wsi 20.40 
Audycje informacyjne. 21.00 „Cyrulik 
sewilski" —  opera komiczna w 2 akt. 
23 00 Ostatnie wiadomości dzielnika 
wieczornego. Komunikat meteorologicz 
n ■ 23.05 Wiadmości w  języku memiec 
kim. 23 13 Wiadomości w  ję.zvku an­
gielskim.

WARSZAWA
Środa, 2 sierpnia 1939 roku 

- 6.30 Pieśń. 6.50 Muzyka. —  7 00  
Dziennik poranny. —  7.15 Muzyka
8.15 Pogadanka turystyczna. —  8.25 
V, iadomo-=a turystyczne. 8,30 Przer­
wa 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa 12.03 Audycja południowa. — 
13,00 PrTerwa. 14 45 „Nasz koncert". 
—  audycja dla dzieci. 15.15 Muzyka 
pop-uarna 14.45 Wuldomości gospo­
darcze. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.10 Poeadacika aktualna 16.20 Reci 
tal altówkowy M ieczysława Szaleskie 
go. 16.50 „Lato" —  pogadanka. 17.00 
Muzyka de tańca. 17,59 „Sztafeta 25- 
Ic-cia wy marszu I Kadrowej wyrusza z 
Wiina". 18 W Słynne symfonie 18.55 
Sztafeta 25-Iecia wymarszu I Kadro­
wej wyrusza z Gdvni 19,00 Dziwna 
prz goda Kukufka Wileńska". 19,30

Przy wieczerzy". 20.10 Odczyt woj­
skowy 20.25 AuJ-ycia dla wsi. 20.40 
Audycjo informacyjne. 21.00 Koncert 
chopinowski. 21.40 „Nowości litera­
ckie". 22.00 Ze współczesnych opere. 
tek. 23.00 (Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego. Komunikat m eteo­
rologiczny. 23.05 Wiadomości w  języ­
ku niemieckim 23 13 Wiadomości w 
lęzyku angielskim.

WILNO
Wtorek, 1 sierpnia 1939 roku 

6 56 Pieśń. Patrz program war­
szaw ski 13.00 Wiadomości .z miast,- 
i prowincji. 13,05 Program na dzisiaj 
13,>0 Koncert Orkiestry Rozgłośni W i­
leńskiej. 14.00 „Pochopne sądy" — po 
gadanka dla kobiet. 14 10 Koncert so ­
listów 14 40 Sylwetki sportowców — 
Patrz program warszawsk — 17.5' 
Robert Schumann: „Karnawał". 17.30 
„Poradnik di a znudzonych" — taw ę-  
la Jana Huszczy. 17.45 Utwory forte­
p ianow e, Patrz program warszawski.
19.30 Muzyka „Przy wieczerzy". P atn

Na kosmetyki 6 dolarów,
na książki 1 dolar

Jfdito * esMopiam a-n ery kańskie 3 
przeprowadziło arkietę, z której 
okazało się, że przeciętna A m e­
rykanka wydaje miem-ęc-^nte na kremy, 
pudry, róż i t, d 6 dolarow. a na ga­
zety, książki i czasopisma zaledwie 1 
dolar-

N a,i większym wy la tk iem  Am ery  
kanki są stroje, na które w ydaje ona 
około 19 dolarów m iesięcznie.

Obliczono, iż w itbifwrtym roku ko­
biety w  U ?A  w ydały na kosm etyki 
36° mrijonow dolarów, a na upiększe­
nie włosów —  25 m iljonów dolarów f
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Notatki radjowe
TRANSMISJĘ Z IURENU COP

Polskie Radjo stara się w transmis 
jach i reportażach ujmować jaknajpeł 
niejszy obraz życia współczesnej Pol­
ski w e wszystkich jego przejawach, 
społ^ znyćh , g jspoaarrzych, kultural­
nych i innych

Oczywiście, że w realizacji tego  
planu nie mogło zabraknąć rra-nstnisyj 
i reportaży z Centramego Okręgu Prze 
mysłowego Wspaniała dynamika roz 
wojowa ziem wchodzących w  skłać 
Okręgu, bogata w  wyniki praca inży­
nierów i robomikow polskich, stw a­
rzająca wspaniałe reauKaty —  to te­
mat niezmiernie wdzięczny dla mikro 
fonu radjowego, poszukującego dzie­
dzin tętniących życiem, twórczością i 
postępem

Polskie Radjo nada kilkadziesiąt 
transmisyj z Centralnego 'Dkręgu Prze 
mysćo-wego, które zobrazują dorobek 
gospodarczy Polski na tym terenie.

Kierownik Wydziału Transmisyj i 
Reporiaży Polskiego Radja, red. Ta­
deusz Strzęteteki, objechał wraz z de­
legatem ministerstwa Spraw W ojsko­
wych teren Centralnego Okręgu Prze 
mysłowego, ustalaiac szczegółow o po

program warszawiasi. 20 25 Ciytanki 
wiejskie. Patrz program warszawski.—  
23.05 Zakończenie programu.

BARANOWICZU 
Fala 577 mtr. Svgnal trabka K. O. P.

Wtorek, 1 sierpnia 1939 roku
5.56 Pieśń poranna. 13,00 Wiadomo 

śei z naszych stro-,. 13,10 Pieśni ry­
cerskie i legjonowe. 13 55 Nasz prog­
ram. 14.00 Uwertury (p łyty). 17.00 
Płyty z Wilna. 17,30 „Poradnia J'a znit 
dzonych" —  gawęoa. 17.45 Rezerwa. 
20.25 „Naszej żywiole e-ozi pryszczy­
ca" —  pogadanka. 20.35 Wiadomości 
dia naszei wisi. 23.05 Zakończenie oro 
gra mu.

szczególne punkty transmisyj. Najeży 
przypuszczać, że cykl transmisyj CO 
P-u stanie sie jedną z najwartościow  
szych pozycyj programu radiowego w  
najbliższym czasie.

Przy okazji należy wspomnieć je­
szcze o innym cyklu transmisyj, które 
ukaże nam życie królowej rzek Polski 
— W isły od żrodei aż do ujścia i wy 
razi w  kilkudziesięciu obrazach pod­
staw ow ą prawdę polskiej racji stanu, 
ujętą syntetjcznia w  głośnych sło ­
wach ministra Becka „Od Bałtyku o- 
depchnąc się nie damy!"

AUTFNTYC7NY FOLKLOR MUZY­
CZNY PRZEZ RADJO

Polskie Raidjo nadaje dosyć często  
audycje t. zw. „folkloru surowego, an 
tentycznego, bez jakichkolwiek domie 
szek w rodzaju artystycznych 'opraco 
wań hurmoniziacji pieśni ludowych * 
tp W  najbliższym czasie radiosłucha­
cze usłyszą dwie tego rodzaju airdyc.: 
dnia. 1.8. o godzinie 15.60 —  muzykę 
góralską w wykonaniu Kapeli Wojtka 
Szwaba z W itowa i dnia 8.8. o tej sa­
mej poi/.e, audycje pt „Śladami Sa 
hały“, ujęta w  formę rozmowy inteli­
genta z góralem. Obie audycje nada­
ne będą z płyt Neuman-na. Płyty te na 
grano przy sposobności przejazdu 
przez W arszawę do Danii wycierzki 
chłopów i robotników, zorganizows. 
n«j z końcem czerwca przez OZN i 
reaakcję „Wsi Polstaej Utrwalona 
wówczas na płytach szereg melodji, 
wykonanych przez jeden z najlep­
szych góralskich zespołów- —  Kapelę 
Wojtka Szwaha Baiora z Witowa Na 
program audycji w (orkowej składają 
się tańce i melodje góralskie jak Krze 
sany, Zbójnicki, Zbójnicki z przyśpie- 
w-em itd W audycji dnia 8 rozmowę 
z góralem przeprowadzi Jan Tutaj, re 
daktor naczelny „Wsi Polskiej" i je­
den Z organizatorów wycieczki.

W terenie i torach
—y-̂ .—y ■ ’ 1 '* ■■■— *—  mam T B —

Zawodnicy organizują zawody
Lekkoatleci w ileńscy znajdu­

ją sie w w yjątkow o skompliko^ 
wanej sytuacji.

Zawodnicy chcą startować.
Organizatorzy n ie organizu­

ją imprez.
Na stadjonie garstka zapelń- 

ców trenuje.
Zawodnicy trenują w na­

dziei, że jednak m oże kiedyś na­
reszcie coś tam zorganizuje się 
i bedzie rrozna zastartować.

Czekali miesiąc.
Czekali dwa m iesiące i nic. 

A le to kom pletnie nic z w yjąt- 
k ’em zawodów policyjnych, w  
których udało się niektórym  a- 
som w ileńskiej bieżni zastarto­
wać poza konkursem.

I tak przeszły m iesiące. Ma­
my już sierp-eń- Prędko Będzie 
jesień.

Wisi już na krzaka' h różowa 
jarzębina Wiszą liście, które

prędko będą spadać, Słow em  oe- 
zon prędko zakończy się.

Zawodnicy postanowili zorga 
nizować zawody w e własnym  
zakresie. S nmi będą organizato- 
rarń i sami będą startować.

Zawody mają się odbyć w so­
botę 5 sierpnia o godz. 16-ej na 
Fióromoncie.

Mam wrra’ enie, ze tym  razem  
lekkoatletom  naszym pośpieszy  
z pomocą Zarząd Wil. Oki- Zw. 
Lekkoatletycznego. Przyjść im  
z pomocą powinien również O- 
środek W F,, który zawsze sta­
ra się w szystkich sportowców po 
cieszyć i przygarnąć

Fakt jednak pozostaje fak­
tem, ze zawodnicy wystąpili sa­
mi 7  in icjatyw ą zorganizowania 
zawódń-w propagandowych

Sytuacja jest rzeczywiście 
bardzo skomplikowana.

Zarząd nie wykazuje w-iek-

S i a r a  aragtali i  M a p ®
z Węgrami 3:4

W dorocznym międzynaro­
dowym  meczu -wioślarskim P ol­
ska —  W ęgry w  Budapeszcie 
zw yciężyła drużyna węgierska, 
któ^a na 7 konkurencyj w ygra­
ła 4.

W yniki zawodów: w jedj li­
kach zw yciężył zdecydow anie 
Polak Vcrey 8:18, 2) W egier 
Kisz 8:35.

W dwójkach podw-ójnych 
zw yciężyła rów-nież osada Polska 
(Verey i Ustupski) 7:00,2. Czas 
osady węgierskiej 7:07,2.

W dwójkach ze sternikiem  
tryum fowała osada polska (Ku- 
rj łow icz i Manitius, sternik Kon  
cal 7:07. Osada węgierska uzy-

skała czas gorszy o 1 sek.
W dwójkach bez sternika 

pierwsze m iejsce zajęli W ęgrzy 
w  czasie 7:28,4 przed Polską fa­
sada. AZS Poznań) 7:36

W czwórkach bez sternika 
zwycięska osada węgiersKa o- 
siągnęła czas 6:47,6, osada polska 
(Bydgoskie Tow. W ioślarskie) .u- 
zyskała czas 6.54,5.

rW czwórkach ze sternik1 em  
zw-ycieźylj węgrzj 6:49 przed o- 
s?dą polską (KPW Bydgaszcz) 
6:53,2.

W ósemkach pierwsze m iej­
sce zajęła osada w ęgierska 6:16,1 
przed polską (AZS. Warszawa) 
3:27.

Sensacyjna porażka Niemiec
w meczu z Jugosławją o ouhar Davlsa

Finałow y m ecz tt n isow y o 
puhar Dav;sa w strefie europej- 
sK ej, rozegrany w  Zagrzebiu, 
pomiędzy Niemcami i Jugosła- 
wją zakończył się sensacyjną po- 
lażką Niem iec w stosunku 2:3. 
PorazKa była tembardziej n ie­
spodziewana, że po drugim driu  
Niem cy prowadzili już 2:1

Tymczasem ostatniego dnia, 
w m ed zelę , Jugosłow ianie odmę 
śli dwa zw ycięstw a, rozstrzyga­
jąc w  ten sposób spotkanie na 
swoją korzyść

W  p ie r w s z y m  m e c z u  M itic

w yelim inow ał Goepferta, Po  
tem spotkaniu stan meczu  
brzmiał 2:2.

Decydujące spotkanie pomię 
dzy Henklem  i Puncecem  w y ­
grał Pnncec 10:8, 6 3, 6:0, zape­
wniając tytu ł mistrza Europy 
Jugosław ji Henkel w  pierwszym  
secie w alczył rozpaczliwie o ka- 
: dą p;łkę. W drugim secie Jugo­
słow ianin panował już zupełnie  
nad sytuacją, a w  trzecim secie 
N ienrec załamał się i przegrał 
prawie bez walki.

Dokładny terminarz
V Zimowej Olimpjady w Garmisch

Komitel orgauzacyjny V Olimp.ja- 
d> zim owe) w G a m isc h  P a rten k irch eu  
opracow ał dokładiny plan  i te rm inarz  
ięp-zysk o luupi iskioh.

W piątek dnia 2 lutego 1910 r.. o 
ęrodz. 11 uroczyste otwarcie olim piady  
zimowei. O godz. 15 mecz hokejowy, 
o 15-ej jazda szy bka panów na 50<l m. 
o gorlz. 21 mecze hokejowe.

kolio;a dnia 3 lutego o godz. S-ej 
czwórki bobslejowe, o O-ej jazda szyb-
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ka panów na 500 m., o  9-ej vatio„ 15-ej 
i 21-ej mecze hokejowe.

Niedziela, duia 4 lutego o godz. S-ej 
czwórk. bobslejowe, o 9-ej jazda szi h- 
ka panów na' 5000 m. i  jazda figuro­
wa pań, o l~ -ej i 2 ] -ej m< aa  hokej.» 
we.

Poniedziałek dnia 5 lutego o 8-ej 
jazda szybka pań na 100(1 m.. o 9-ej 
jazda figurowa pań, o 15-ej mecze ho­
kejowe.

Wtorek dnia 6 lutego: o godz. 8-ej 
dwójki bobslejowe, o 9-ej jazda f ig u ­
rowa panów o 10-ej jazda szybka pa 
nów na 1500 m. o 15, 17 j 21-ej me­
cze hokejowe.

Środa 7 lutego, o godz. 8-ej hieg 
patroli wojskowych, o 8-e.j dwójki bob­
slejowe, o 9-e,j jazda figurowa panów 
i jazda szybka pań na 1500 m , o 15. 
17 i 21-ej mecze hokejom.-.

Czwartek dnia 8 lutego o godz. 8-ei 
jSzda szybka panów na fa.OOO m. n 
9-pj mecze hokejowe, o 11-ej -slalom pan 
o 15-ej jazda figurowa para.mń, o 21-e.i 
mecze hokejowe.

P iątek dnia 9 luO go o godz. 8 jaz­
da szybka pań na 3000 m., o 9-ej me 
cze hokejowe, o 11-ej slalom panów ,  o 
14.30 jazda figurowa panów, o 21-ej 
mecze hokejowe

Sobota dnia 10 lutego o godz. l fl 
zawody nare arskte, o 14 30 jazda f i ­
gurowa pań, o 21-e.j mecze hokejowe.

Niedziela dnia 11 lutego o godz. 
ll-e;i konkurs skoków, o 14.30 finuł 
zawodów hokejnwvrh, o 17.15 uro­
czystości zamknięcia olim pjsdy zimo­
wej.

szej in icjatyw y. Borcka się z tru 
dnościam i finansowem i. Rrak 
jest w zarządzie chętnych do 
pracy członków. Znany i cenio­
ny ogolnie prezes mjr. W ilczyń­
ski, sam rzecz oczywista me m o­
że podołać ogromowi pracy

A w inę za w szystko powin­
no, mojem skromnem zdan em, 
ponosić w alne zebranie, które 
n ie  uważało za stosowne nieco 
poważniej zastanowić s ’ę przy 
wybieraniu zarządu. Może ko­
muś na pierw szy rzut. oka wyda 
się. że to drobiazg, ze to ieden z 
punktów porządku dziennego, 
który trzeba odwalić, byle tylko 
prędzej to zebranie zakończyć 
W praktyce życia codziennego  
wygląda to fatalnie. Są oto tego 
przykre konsekwencje.

Zmarnowany został ca ły  se­
zon sportowy. Zawodnicy straci* 
Li łączność z lekkoatle+ami in­
nych m iast Brak imprez znie­
chęci! niektórych lekkoatletów  
do pracy. N ie trzeba temu się 
dziwie

Sobotnie zawody zorganizo­
wane przez samych zawodników  
niech będą ostatnim  dniem Drze- 
silema sportowego w  naszej lek­
kiej atletyce. N ;ech w szyscy w e­
zmą się  do zgodnej pracy.

Jeżeli są tacy członkow ie za­
rządu, którzy n ie mogą praco­
wać to ci, którzy mają dużo e- 
nergji i dobrej w oli, niech posta­
rają się  teraz przynajm niej po­
pracować za dwóch, a m ieć będą 
w ielką zasług0 i m oralne zado­
wolenie.

N ie m ówm y już o tem co by­
ło i dlaczego bvło tak, a n ie ina­
czej, a w eźm y sie  w szyscy do 
zgodnej i owocnej pracy.

Przecież można nieraz i bez 
pieniędzy pracować .

N iech przynajm niej teraz pod 
jesień będą zaw ody sportow e co 
każde św ięto. N i°ch  nasi zawód ■ 
nicy  przypomną dawne lata i 
niech na boisku Ośrodka W, F 
zapanuje życie sportowe.

Stadjon jest piękny. Mamy 
trybunę. Bieżnia w ileńska ucho­
dzi za najlepsza w  Polsce. Ni.e 
zdawałoby się nie oow inno sta- 
nac na przeszkodzie do organi­
zowania propagandowych im­
prez lekkoatletycznych

W sobotę 5 sierpnia m ech na 
ooisKU staną w szyscy nas5 za­
wodnicy i ci panowie organizato­
rzy i działacze sportowi, którym  
lekkoatletyka powinna leżeć, że 
tak powńem, na sercu.

Jarw an.

FINALIŚCI ROZGRYWEK O WEJ. 
ŚCIE DO LIGI PIŁKARSKIEJ

Zakończyły się już rOzgnnwkj pił 
karskie o  w eiście do ligi w  grapach 
Mistrzostwo zdobyły: Lechja z Pozna 
nia, śląsk z Świętochłowic, Junak z 
Drohobycza i WKS Śmigły z Wilna, 
Kluby te waiczyc będa w grapie finaM 
wei o  wejście do Ligi.

Tabelka przedstawia sic następują­
co-

I grupa gier pkt. st. br
1) Legja Poznań 6 8:4 22.11
2) SKS Starachowice 6 6:6 15:10
3) ŁKS Łódź 6 6:6 12:13
4) Gryf Toruń 6 4:8 9:21

II grupa
1) Śląsk Śwtęlochl. 4 7:1 11:1
2) Fablok Chrzanów 4 5:3 7:8
3) Unia Sosnowiec 4 0:8 3:12

HI grupa
1) Junak Drohobycz 6 9:3 23:8
2) Unja Lublin 6 «:4 21:44
3) Str/elei Górka 6 5:7 9:20
4) PKS Lusk 6 2:10 9:20

IV grupa
1) WKS Śmigły 4 8:0 26-9
2) WKS Grodno 4 2:6 9:21
3) Ognisko Pińsk 4 2-6 7:21

NOWA RADA P Z. N.
W sldad rady narciarskiej PZN 

wybrani .zostali na następ-1}' dwuletni 
okres kadencji- prezes — wiceminister 
Bobkowski, wiceprezesi — pik Barry 
kowski, red. Faecher prof. Kkemensiu
wicz, pik. Wir - Konas, dr. Boniecki, 
sekretarz — Alberti, zastępca — d«r. 
Paschalski skarbnik — Kozień. zastęp 
ca —  Jvr Lewandowski, członkowi1
— dyr Lotenzka, mjr. Lubicz - Nycz. 
Witesrczak, Szotkowski, Żebracki, dr. 
Szatkowski.

Szkoda że nie został uwzględnio­
ny delegat narciarstwa iiizinne.eo z 
W ileńszczyzny
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TRASA BIEGU

16111611 
na terenie m. Wilna

Star* dnia 2 ITT}, br.  o go- 
dzrnie 18,01 poczem sztafeta  
przebiegnie ulieam Rossa —  
ul. R ossa —  zaul Rossa —  ul. 
Targowa — Most. Kolejowy —  
Ostrohram ska —  W ielka— Zam

kowa —  Plac Katedralny — Mic 
Kiewicza —  Sierakowskiego —  
św, Jacka —  W Pohulanka. — 
M ost Kaduński —  Aleja Żwirki 
i W igury —  Porubanek i gośc;>, 
cem do Czarnego Boru.

Wycieczka do Wieliczki
W ILNO Wojewodzk* Komitet U 

roezystoś<n sierpniowych w W ilnie pc 
da.3* wiadomość - że dla uczestm  
ków z m. Wilna, wy.Teżdża.iąeych dc* 
Kraktrwa posąg iem  turystycznym  
„W ilno V  uruchomiony aos-taje z Kra  
kcram pociąg nadzwyczajny do W :e- 
liczki Wria-zd z F -ak ow a 7, V III  go­

dzina 13.50 —  powrót o godz. 18.29. 
Przeiazd koleją w ob ’ 0 ctrony 1 zL 
od osoby, zaś za zwiedzenie salin Pu-* 
1 zł. 30 gr.

Reflektujący, winni przy opłacie 
za kartę uczestnictwa, dodatkowo 
wpłacie 2 zł. 30 gr.

Pohulanka rozpoczyna sezon
Od 4 sierpnia przedstawienia w teatrze.—  
Przygotowania do widowiska na Górze

Zamkowej.
Jur w  piątek, 4 sierpn a po­

wraca z urlopu zespół na Pohu­
lance i rozpoczyna pracę.

Grane pęda naprzem.an dwie  
ostatnie nowości t. zw, zielonego 
repertuaru, a m ianowicie „Dama 
od M axvm a“. oraz lekka kom e­
dia wioska p. 1. „Szkarłatne ró­
że". Ta ostatnia nowość, po suk­
cesach w W ilnie, weszła na afisz 
teatrów: krakowsk-ego i lw ow ­
skiego.

Z życia katrlickicgo
J. E  KS ARCYBISKUP _  ME 
TRO P0LITA WKRÓTCE OPU  

ŚCI KLINIKĘ

WILNO. Stan zdrowia J E. 
lyi. Arcybiskupa —  Metropolity  
Jałbrzykowskiego, przebywa­
jącego jeszcze w  lecznicy św  Jó 
zefa na Nowym  Świecie, z dnia 
na dzień ulega coraz widoczniej 
szej poprawie. O statnio Arcypa 
sterz w staw ał i po kilKa godzin  
spędzał w fotelu, wczoraj zaś po 
raz pierwszy od początku choro 
by spróbował chodzić. D ostojny  
Chory odbył w lecznicy krótką  
przechadzkę. Jak się dowiadu­
jemy. A^cypaPterz zamierza 
wkrótce opuścić lecznicę , po­
wrócić na dalszą kurację do pa 
lacu (r)

ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI KU 
C7C1 ŚW. KRZYSZTOFA

WILNO W  ub. niedzielę zakończy 
ty się w  Wilnie uroczystości ku czci 
św  Krzysztofa, patrona Wilna zorga 
nizowane w roku bież. poraź pierwszy 
przez Instytut Królowej Koron- Pol 
sklej Marjanum"-. Cykl nabożeństw, 
zorganizowanych ku czci tego św ięte  
go, rozpoczęło nabożeństwo w po­
przednią niedzielę, odprawione przez 
J. E ks. Biskupa Sufragana Kazimie 
rza Michalkiewicza. Ostatnie nabożtn  
stwo odprawił ks. Józef Grasewicz o 
godz. 20 w  niedzielę, 30 bm., w k a . 
plicy Marjanum przy ul Wilkomiers- 
kiej 1. Po nabożeństwie, na dziedziń­
cu Instytutu, wobec licznie zebranej 
'udności, ks. Grasewicz wy giosi! dłuż­
szy  odczyt o św. Krzysztofie, ilustro 
warty pi Uzm czam i, wykonan-emi 
przez Instytut (r)

UROCZYSTOŚĆ KU CZCI ŚW. IGNA 
CFGO LOIOLI

Wczoraj w  kościele św . Kazimie­
rza odbył się uroczysty obchód dnia 
św*. Ignacego Lojoli, założyciela zako 
rai Towarzystwa Jezusowego. O godz 
10 zrans odprawiono uroczystą sumy 
z wystawieniem Przenaiwiętszego S i  
kramentu. O godz. 5 po poł odbyły 
sie uroczyste nieszpory z procesją. W 
nabożeństwach uczestniczyły tłumy 
wierm-ch, przybyłe z ca'ego miasta

( r ) .

SERIA PRZEZROCZY O ŚWIĘTYCH 
PAŃSKICH

Niedawno Instytut Królowej Koro 
ny Polskiej „Marjanum" rozpoczął 
produkcję przezroczy o życiu i dzia­
łalności na ziemi Świętych Pańskich. 
Pojw ydam u serji przezroczy o Matce 
Boskiej Ostrobramskiej i W ilnie oraz 
o św'. Krzysztofie, przystępu!e oKec- 
r»ie do v ydawmctwa przezroczy o świę 
tym Andrzeju Boboii. Dalsze serje o- 
bejmują historie świętych patronów 
polskich i błogosławionych, (r)

Od 1 sierpnia rozpocznie się 
montaż widowiska p t.. . Miecz * 
serce" pióra Walerjana Charkie 
wicza, które zostanie w ystaw io­
ne na Gói ze Zamkowej. Próby z 
tego przedstawienia odbywały  
się już w  czerwcu. W w ażniej­
szych rolach występują:

W ładysław Surzyński..— jako 
Jagiełło, Ziemowid Karpiński — 
W itołd. Zb. Nowosad ?— Wajde- 
iota, Stanisław  Jaśkiewicz —  sw  
Krzysztof, A Łodziński —  K rzy­
żak, W ł Ucewicz —  kanclerz.

W ołbrzymiem tom w idow i­
sku w eźm ie udział 25 0  osób. po­
żarem chór złożony ze 100 osób, 
oraz orkiestra symfoniczna Mu­
zykę opartą na starodawnych  
m otywach skomponował Antoni 
Zulmski.

W <rągu lipca szyto kostjum y  
polskie i litew skie, wedlo projek 
tu S. i K. Golusów. W koncep­
cjach tych projektodawcy opie­
rali się  na w jnikach badań nau­
kowych. Obecnie na ( łórzt Zam­
kowej prowadzone są prace, zmie­
rzające do przystosowania tere­
nu de wymagań widowiska tak, 
by nie ucierpiały na tern, prowa­
dzone na Górze Zamkowej prace 
archeologiczne. Czuwa nad tem  
p. konserwator K ieszkowski.

Całość w*dowiska kończy się 
wizją plastyczną „Grunwaldu" 
w edle obrazu Matejki, przy śpię 
wie ..Bogu -  Rodzicy".

(w . 1.).

Posiedzenie prezydjum 
Komitetu F.O.N.

WIJ NO. Dnia 31 lipca r b. o godz. 
18-ej w sali 'trzęśli wojewódzkiego od­
było nię posiedzon-e prezydjum Oby­
watelskiego Wojewódzkiego Komite­
tu FON. Na posiedzeniu załatwiono 
szereg spraw organizacyjnych i bie­
lących dotyczących zbiórki i propa­
gandy

„Jak jedzlesz?!"
Dziadźka". Mićhal —  kmiotek z 

jeonej ze wsi pod Wilnem, jechał zw d  
na wyboistą jezdnią ulicy Fołockiei do 
miasta Konik leniwie przebierał noga 
mi. a wózek z właścicielem trząsł się 
i dudnią! na wybo*9tym bruku.

Wtem pan PiotT. mieszkaniec Włl 
na, mctinale przechodząc iezdnię, o- 

mai że nie wpadł pod furmankę „dcia 
dźki“ Michała.

Chociaż sam byl winien, bo się za 
gapił, jednak nie przeszkodziło mu to 
groźnie krzyknąć na woźnicę

—  Ty! Warona! Jak jadziesz?1 
Ślepy, ci c c 01

— Ou«znm! Ja patrza i pimiujain 
sial pan Michał —  z godnością na to, 
—  Ali, iżela chtóry sam lęzi pod ko­
nia, dyk to nia moja wina i zdarma 
panek łaisz sia'

Ta spokojna od-powiedz jeszcze 
bardziej w.aburzyła pana Pio*trs

— Acn ty, sflziarewnia niaszczens- 
na! —  ryknął —  Zamiejsco żeb prza 
prosić, dyk ty jeszcze nardawywać *ia 
zmyślił1 N u1 czakaj! Wraz ja tnbi po 
każ.a jak jeździć!- —  a to rzekłszy 
eprał biednego wieśniaka pięściami że 
tamten ledwie uciekł!...

Wincuk Markotny

Tf IT I  ¥HZYCZliY „IDTfl i r

„H  O D E L K A“
opere tka  Suppe 

s  występem M Norhowiezównv

B O H A T E R S K I  H A R C E R Z
po śmierci odznaczony orderem 

„Virtuti Militari“

K r iy i  w i m  matre zamordowanegg o r a j  bo ls iew ikaw  chlupią
BARANOWICZE W ub. niedzielę w Baranowiczach 

przed pomnikiem Nieznanego Żołnierza odhyło się uroczy­
ste wreczenie p. Wiktorji Kowrygo, zam. w Baranowiczach, 
orderu Virtuti Militari, klórym przez naczelnego wodza zo­
stał odznaczony syn jej ś. p- Mieczysław Kowrygo. Ś. p Mie­
czysław Kowrygo, jako harcerz, został w 1919 roku roz­
strzelany przez czerezwyczaikę smoleńską za czynne branie 
udziału w walkach o niepodległość Polski

W uroczystości wręczenia orderu wzięła udział kom- 
panja honorowa wojska z orkiestrą na czele, przedstawicie­
le władz i licznie zebrane społeczeństwo, Po okolicznościo- 
wem przemówieniu, wygłoszonem przez burmistrza m. Bara 
nowicz inż. Wolnika, płk, Epler wręczył p Wiktorji Kawry- 
go order Virtuti Militari. Po odegraniu hymnu narodowego 
kompanja honorowa przedefilowała przed płk Eplerem. Z 
prawej strony znajdowała się p W iktorja Kawrygo. Zazna­
czyć należy, że p. Wiktoria Kowrygo była skazana przez bol­
szewików na karę śmierci i po kilkuletnim pobycie w kaza­
matach bolszewickich przybyła do Polski w drodze wymia­
ny wiezmow politycznych.

Remont rewindykowanego kościoła
WILNO. W  roku 1917 we wsi Cn 

4z muszki, w powiecie oszmiańskim  
został rewindykowany rzymsko - ka­
tolick i kościół lecz do tego cza>su me 
zostały usunięte kopuły cerkiewn 2, 
spowodu braku odpowiednich fundu­

szów oraz niezam ożności parafji, Olu1 
cnie ks. proboszcz Kazimier?! Lobasz 
zwrócił się  do Urzędu W ojewódzkiego 
wileńskiego z prośba o przyjście z 
pomocą piemiężną w celu doprowadze­
nia św iątyni do należytego stanu.

B P

MERI U W S Z Y C 0 W A
żona m agistra farmacji Aleksandra Liwszyca

zmarła po cienkich cierpieniach w wieku lat 52,
O ezem prw isdem iaią  w meutulonvni żalu pogrążeni

MAŻ, SYN | MATKA-
Eksportacja drogich nam zw łok  z domu żałoby przy  

ul. P iłsudsk iego  Nr. 18 m. 1 odbędzie się  dziś, w e w to­
rek dn. 1-go sierpnia 1939 r. o godz. 1-ej pp.i i p H P
m :

KRONIKA WILEŃSKA

W T O R K F

Dziś ^
Piotra w ofe 

jutro 
NMP. A nie1

Wschód łłońca g 3 29 

Zachód słońca g. 7.19

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stw ow ego Instytutu M eteorologi­

cznego w  W arszawie

w  dniu 1 derptiia 1939 r.
Pogoda słoneczna i bardzo ciepła 

przy umiasNowanych wiatrach z kie­
runków popołudniowych. Temperatura 
okołc 30 stopni. W  Wiełkopotece i na 
Pomorzu w godzinach pojx,łudnio- 
?vych skłonność do burz-

D Y 2T  R Y  A P T E K
Dzis w nocy dyżurują apteki —  

Sapożnikowa (Zawalna 41), Rodzie­
wicza (Wielka 53), Augustowskiego 
(Mickiewicza 10), Narbutta (ś-to łań 
ska 2 ), Zaslawukiego (Nowogród I a 
89).

i m  vi li
Motorówkę mylnie skierowano na za­

jęty tor
LIDA. Na starjj kolejow ci w Lidzie wydarzyła się katastro­

fa pociągu motorowego, który najechał na wagon, znajdujący się 
na tym samym torze. Skutkiem  zderzenia motorniczy Piotr -Ja- 
sinczak z I.idy odniósł sieżkie rany, łamiąc lewa nogę. Przyczyną  
katastrofy było m ylne przestawienie zwrotnicy.

WILNO. Wśród żydów rozeszły 
się pogłoski o bliskim przyjezdzu 
do Wilna większej grupy uchodź­
ców z Niemiec, przebywających 
dotychczas w  Zbąszyniu.

W swoim czasie zostało wyja­
śnione autorytatywnie, że do Wil 
na i na teren województwa jako 
połozonego w pasie granicznym 
uchodźcy nie będą wpuszczani,

Wściekły kot?
WILNO, Wczoraj pr/y ulicy Ponar Poszwankowanei udajefił po-rn/wy le­

skiej 20 zO&iała pogryziona przez kota Karz. Czy kot nie iest wściekły nara- 
Marja Czaplińska lat 51, zam. tamże. | zfe nia« iadOmo,

n  n i  wsti
zwierzęta

Hotel „St. Georges"
w  W i l n i e .
P.e.-wszorzęany.

Pokoie ygodne. c e n y  tan ie .  
Telefony w pokojach.

WILNO. Według danych rrzedo 
wych w  województwie wileitskiem w 
czasie od 16 do 22 lipca zauotowłui.? 
zachorowań i zgonow aa  choroby za­
kaźne: jaglica 40 wypa.Umw, gruźlica 
10 zachorowań i 4 zgony, dur brzusn 
ny 10 wypadków. pokasania prz^s 
zw ierzęta chore lub podejrzane o 
w ścieklisne 10 wypadków, roza— b za

ehorowań i 1 agon. płonuia —  5 zacho 
rowan, błonica 3 zachorowania, dur 
plam isty i krztusiec — po dwa wypa 1 
ki zachorowania, 2 wypadki ukąsze­
nia przez żmije, odra i gryp> — po 
1 wypaaku oraz 1 wypadek nagm in­
nego zapalenia opon mózgowo - idze- 
niowvch.

Bojka w aulon.s-e
WILNO. N a ulicy K ai w aryjskiej, 

w autobusie lie ji nr. 2 wynikła bójka 
między pasażerami. W  zajściu ivzię- 
ło udział kiłku chrześcijan l żydo.y. 
Powodem było nieodpowiednie za­

chowanie się iydow
Autobus musiano zatrzymać i bój­

ka przeniósł.- się na ulice, gdzie na­
stąpiła interwencja policji i rpłsanle
protokołu

Postrzeloną przywieziono no Wilna
W ILNO. \V szpitalu żydowskim  

uloko-w ano B Steporcwiczowa ze wsi 
Dworzyszcze gm. mickunskiej. Postrze 
lii ją jak twierdzi SteporewiczOwa, oko 
liczny gajowy, który w "ocy wta.gnal

do m ieszkania i chciał zatrzym ać jej 
syna.

Najprawd* *podobinej zajście wyni­
kło w czasje konfiskaty kradzionego 
drzewa

Banda cyganów-koniokradów
LFDA. Skradziona klacz Józefa Sankowskiego z  kol Dobra, 

gm Ejszyskiej, naprowadziła posterunek P. P w  Ejszyszkach n? 
tvykrycie koczujących obozem cyganów, którzy byli postrachem  
okolicznych wst.

Sprawców kradzieży koni Karola Kasperowicza i Stanisła­
wa Kolasą, cyganów bez stałego miejsca zamieszkania, dopron adzo- 
no do sadu grodzkiego, ktorego decyzją zostali oni osadzeni w  are­
szcie, a następnie odesłani do w ięzienia w  Lidzie.

Hotel E u r o p e j s k i
w  W I I n > •

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

KOŚCIELNA
—  Odpust p,ucjonkiiły w  kościele 

po - Bci-nardvńsk!m. Od ucinania 1 
sierpnia, aż do północy 2 sierpnia, "a 
macy przvwileju Ojca sw'. I^ona XIII, 
z dnia 19 listopada 1901 r., każdy ka 
tołik jo  odbyciu 'spowiedzi św . i Ko­
munii św .. może dostąpić odpustu zu 
pełn-go tyle razy, ile razy:

1. nawiedzi kościół po-Rernardvń-
ki

2. na intencję Ojca św. odmówi: 
fi Ojcz Naszf Nasz, 6 Zdrowaś Maryo 
i 6 Chwała Ojcu.

TEATRY I MUZYKA
T lA T R  A1UZ1CZNY „LUTNIA". 

„MODF,LKV‘ —  Dziś w  dalszym cią  
Su posiadaiaca wielkie walorv muzy- 
£<.,:e pen tka kLsyczna Suppe „Mo­
delka". W rolach głów nych w vstąD ią  
Nochowiczówna, Dobraaj-Jka, Kamsie- 
■wlczówna, Polański, Winiecki i inni.

Kierownictwo rcizyczn. W. Sirota. 
Opracowanie sceniczr.t B. Polańskie­
go.

„Baro-i cygański". W czwartek u- 
każe sie -az tvlko iedtn, po cenach 
propagai.dou ych Caron cvgański‘

— TEATK MIEJSKI NA POHULAN 
CF Po przerw le urlopowej — Teatr 
Miep-Ki na F^nulance rozpoczyia nor 
malną oratę. W piątek dnia 4 sierpnia 
wznowienie —  cieszącej się dużem 
powodzeniem, św i, tnej kom viji Beiie 
dett;‘ego p Szkarłatna róże" w w \k o

aniu po.W. Aleexandrowicz, St. Jaś­
kiewicza i W. Surz’ ńskiego. Oprawm 
dekoracyjna — I. i K, Golusowie

CO GRAJĄ W KINACH?
CASINO. Trzej Kadeci. Młody 

Las.
HELIOS: —  „Wiosna nad :sek'la­

ną".
LUX: — ,Rosa,ie“.
MUZA: —  „Cienie Paryża", „Cór­

ka Szanghaju"
MARS: — „Na k raw ęd zi życia" .
KPW\ „OGNISKO": -  „Lot sń a-  

ceńców".
PAN: Zamleiięty świat. Blond nie­

bezpieczeństwo
ŚWIATOWID: —  „Ludzie W tsłyS
R K „ZNICZ": —  ..Statek niewol­

ników"

. . [ H a  io  jeszcza z ia lonp?"
—  Patrzaj bratka, ila tut jabków! 

Ajeja! Calny woz możnab nabrać!
—  Ci widziałasz? Dziwo powie­

dział!... Sad cfosić ahramadny, dyk 
musowo co i jabków powinna w  jim 
być niamało'

— Oi, wiesz, ma mondrzy sia za­
nadto, a lepi wlezim do jego i jabków 
'lamer,zym! U mni nawat i worak jest 
a ty możasz za koszula sobi zasunąńć 
i do kieszeniów ponabierać!

—  Pewnia co moznab wleźć, ali 
ci obptaci sia? Chiba co onj Jeszcze 
zialcme, w  ta pora?!

—  Na.kont i egn ty już nie bieduj: 
Ziaioiie ci me zialone, ali opylisz 
w raz1 Chaziaiki ochotnie na kompol 
kuni o, ci do konfiturowi

List do Redakcji
O czym a uśmy z  Grodna bat i  pros 

bą o um ieszczenie:

LIST OTWARTY  

Do WP-nónr
W ojewody białostockiego  

Starosty powiatowego grodzi“nakiago 
Ir«pektfvra 'Pracy w  Grodnie 

Posłów i Senatorów okręgu grodzień­
skiego

W druu 8 lipca ".b. zredukowano 
nagle w  grodzieńskiej W ytwórni W r- 
7-obów Tytoniowych P.M.T. okołn 
70-ciu robotników i robotnic dla w ię­
kszości których praca w fabryce sta ­
nowiła jedyne żrodło egzystencii dla 
bezrobotnych, ich żon, mężów i ro­
dzin. Zredukowano ztfwrały naw et ko­
biety, zna jdujące się  w 9 yra m iesią ­
cu ciąży lub też nawet p-bożnice, od­
bywające poród

Redukcja ta ni® wywołała nigdzie 
żadnego odgłosu, oczywiście, poza ty­
mi, których bezpośrednio d otknęła: 
N ywet prasa TroćLóeńska z niezna­
nych nara jow odow , nab^ałs usta pet- 
ne wady.

Jedyną nadzieją i ostatnią dcs.ią 
ratunku, pozostały d la robotników in- 
terw er' c centralnych organizacyj ro- 
botuic-zoeb w Generalnej Dyrekcji P. 
M.T

W dm i 25 lipca r.b. jów nież w 
Grodnie, n ie .rk i p. Łapidus, właśei 
ciel huty szklanej wymówił pracę ro­
botnikom, należącym do związków o io  
nowych, którzy czynili przygotowa­
nia do -iruchomienia własnej huty, w 
p<ictaci spółdzielni. Redukcja ta juz  
w łaśnio odbiła, sie szerokiem eclicm  
N iezwłocznie nastąpiła interwencja in 
epektora pracy, pai.a starosty trro- 
dńeńsk'cgo, trrodzieńrl ich posłów i 
senatorów; doszło naw et do interwen- 
i ji p. wojewody białostockiego, w wv- 
l itru której w szyscy zredukowani ro­
botnicy przyjęci zostali Hpowroł o-n 
dc pracy i  w prasie grodzieńskiej z 21 
lipca wy drukowane- został list dzięk  
czynny do p, wojewody za jego inter­
wencję, skutkiem której nastąpiło  
przyjęcie zredukowanych spowrotenj 
do pracy.

Mamy przeto zaszczyt uprzejmie 
zapytać Pana W ojewodę białostockie­
go, Pana Starostę grodzieńskiego. Pa­
na Inspektora Pracy w Grodnie i gro- 
•d/.itńskich Posłów  i Senatorów-, cza 
my robotnicy i robotnice Państwowe; 
Fabryki W yrobów Tyt. w Grodnie, ,>o 
p*acy całego życia w fab/yce i cl os In 
żei.iu  się nawet do przed orlnia cni e r  - 
tury — jesteśm y z innego ciasta, niż 
robotnicy huty szklanej. Czy nayi bez- 
rofotni mężowie i mał» dzieci n i° po- 
trzibuja tak samo jeść. jak rodzijY  
robotników buty szklanej, z których  
Dow-otnego przyjęcia do pracy esteś- 
my szczerze zadowoleń* Dlacze­
go prywatnemu przedsiębiorcy n.e 
wolno w czasie obecnym zwiększać bez 
robocia i odnośnie czego stanowisko 
Pana W oiew ody uznać należy za na­
der słuszne —  dlaczego eanak wolno 
to uczynić Państw owej Fabryce, Czy 
nie pow iunr te same instancje inter­
weniować również w naszej sprawi* 
Lvśmy również mieli zaszczyt złożyć 
Mu list dziękczynny jak robotnicy 070 
n o w i .

Zredukowani robotnicy W ytworni 
Wyrobów Tytoń P.M T. w Grodni-s

O f i a r y
NA F O N

Złożono zebrane przez letników w 
pensjonacie Porzecze w  dni-j 27.VH. 
39 r. na FON 56 zl. 50 gr

Złożone l  reer lotników w  Janino- 
v,ie jako częściow y dochód z imprezy 
w dniu 27 bm. — 10 zł.

RÓŻNE
Maria Hebda na Kurant w Ostrej 

bramie 10 zł.

_  Nu, jak tak mówisz, dyk lezlm. 
bracie!

W ten mniej - więcej spesob wy­
obrażamy sobie złodziejską naradę 
w ; T 06tk e w '. którzy dokonali kradzie­
ży jabłek z ogrodu ow ocow ego prz1 
ul Jakóha Jasińskiegu 20, Sprawców 
kradzieży zatrzymano.

W inctik .Markotne.
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CEDUJ.A U S A D O W A  M E L B Y  
ZBOŻOWO - TOW AROW EJ 

I L N IA R SK IE J

z unia 31 lipca 1P3D r.
Żyto I standart 11.00 14.50
Żyto TT- Standart 13.25 13.75
Pszenica biała ozima 23.50 24.00
Pszenica czerw otima (m iejscowa)

22.  23._
Pszenica ja r a  jed n o lita  1 stand

21.—  21.50
Pszenica jara zbierana 2 stand

20.— 21.—
Ję tz fn ień  II standart 
Jęczmień III standart 
Owies 1 standart 
Owies II standart 
Greka 1 S ta n in  
Gryka 1,1 standart 

Mąka żytnia wyciągowa 0— 30 proc.
30.— 30.50

Mąka żytnia wyciąg. 1-A 0— 55 %
26.25 26 75

18 — 1350  
17.50 18.—
18.75 19 50 
17.— 17,50 
22.25 22.75
21.75 22.25

Mąka żytnia razowa 0—95 proc. — 
2 1 —  21.25

Mąka pszen. gat. 1 w \e . 0— 50 proc.
-13.00 43.50

Mąka pszen. gat. 1 A 0— 05 proe.
11.50 12.00

Mąka pszeina gat. 2 50—60 proc.
33 75 34.75

Mąka pszen. gat. 2 60 — 05 proc 
29—  30—

Mąka pszen. gat. 3 65— 70 proc
22.— 22.50

.Mąka Dszen. pastewna 15.— 16.—, 
Otręby żytnie przemiału standart.

10.00-10.50
Otręby pszenne średnie przem, st.

10.75 11.25 
Lubin niebieski 10.25 10.75 
Lubin żolty 13.75 14 25

Makuchy lniane w taflach
21.00 22.00

Makuchy słonecznikowe w taflaeb
17.00 17.50 

Makuchy rzepakowe w taflach
10.25 10.50

Len niestandaryzowany

Ler trzep. W olożyn b. 1, sk. 216.50
17.90 18.30

Len trzepany Miory b. I sk. 216,50
14.80 15.20

Kądziel Grodzieńska b I, sk. 200, —
15. TO 15.80

Targ. mocz. asort. l/ l 1.50/50 sk. 173,20
9 — 9.40

Targ. W olożyn J /ll-50 /50  sk. 173.20
10.30 10.70

CEDUŁA  
NOTOWAŃ ORJENTACYJNYOH  

CEN ŻYWCA I M IĘSA Y/ W ILN IE  
Cena loco Targowisko i Rzezu la 

z dnia 28 lipca i.939 r 
BYDŁO: KROWY

Za kilogram żywe.' wagi 
II ki. średnio b: 45— 50
ITT k l..s łab o  a :  35— 40

BYCZKI
I I  kl. średnio b- 45— 50
H I kl. słabo b : 55— 40

JAŁOWICE  
TI kl. średnie h : 4-5— 50
ITT kl. iłabe 45— 43

CIELĘTA  
II km. lnałom ięsiste pow \ żej 30 kg.

00—-70
ponad 5(1 kg. 50— 64

ŚW INIE
słoninowe ponad 150 kg. 1.10— 1.15
mięsne od 80 do 1.10 kg. 1.00— l.lłj.

MIĘSO W HURCIE M IEJSCOW E  
GO UBO.TU

wołowina calp tusze, I gat.
05— 1.00

TI g a tunek  80— 94
cielęcina II ga t. ,85— 99
w ieprzow ina I gaL 1.40— 14-
TT ga tunek  Tj$S— 1*40
ITT gatunok 1.25— 1.35

SKÓRY SUROWE  
bydlęce za 1 kg .' _ *75— 89
cielęce za 1 -zr. 3.50— t.2o
P i„ehłeg ta rg u  ożj w'or.y, te n d 'n  

e.ja lekko zwyżkow a

W Ę6EEL, drzewo
n a j t a n i e j

J. K O Ś C I A Ł K G W S K I
W i 1 ii u — (luańsiya », teL 29 -J6.

demony „STOMIL"
sam ochodowe, m otocyklowe 

rowerowe i furgonow e  
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  

i Skład Fabryczny

Wilno, Wileńska 8
(obok Starostwa)

Tei. 7-57. CENY FABRYCZNE.

Fadryka Wyrocdw" '
„ W l L J A ”
Wilno, W. POHULANKA ó 

p o lecam y: pensjonatom, dworom  
i urzędom tanie nowoczesne m eble  
oraz wszelką galanterję, łóżka, wózki 
' i K A ,T A K 1.

r z e
DUKToR 

ZYGMUNT KUDREWICZ
spec.: skórne, syfilis, weneryczne, 

moczopłciowe 
ZAMKOWA 15.

Przyjmuje od g. 8 — 1 i od 3 — S

L E T N I  R O Z K Ł A D  J A Z M
ważny o i dnia 15 maja 1939 roku

Czas P O C I Ą G I P R Z Y C H O D Z Ą C E I ( za« P O C I Ą G I O D C H O D Z Ą C E

przyjścia 
do W ilna

P r z y j i  c i •  
z

U W  A G I
oaejśeia 
z V\ilna

O d e j ś c i e  
d o U W A G I

0,13 Gr odna 0,01 l .a 'd w aro w a
1,43 Jaszun kurs codz. prócz dni poświątecznvch 0.10 kruk  wszczyzny
4.45 1 idv !>ursuie w  dni pośw iątecznę. 4,13 Grodna

Kur w dn. rob. j od 28.\  do 27-VUI cod.5.32 Nowej Wiiejki Kurs w  dni rooocze 4,41 La idw ,’ rmi a
5,42 Landwa.rowa Kursuie \y dni rob. i od -28. V do 27. 4,48 Nowej Wiiejki Kurs w  dni robocze
6,10 Królewscczv?nv VIII. codzie 'n ie 4,57 Zawias Kurs w dni robocze
6,32 Nowej WiiCjki K urs.w  dni rooocze 5.05 laszun Kurs w  dni robocze
7,03 Rudziszek 5,35 Nowej Wtlełki Kurs w dni robocze
7,05 Jaszun Kurs w  dni robocze 5,48 Nowej Wiiejki Kurs w  dni robocze
7,15 Olechnowicz 6,30 Ł yatup Kurs. w dni św iąteczne od 28, V. do
7,20 W arszaw y Gł 6-38 V\'ołc7un 17. VIII.
7,22 ftaranow irz Pol. 6.40 Kowna ■
7,30 Nowych Święcian 7,25

..30
Rjdziszek

7,45 W arszaw y < ił
Ku^s w  dni robch-te

Nowei Wiiejki ‘ •*'' . i -
7.45 Nowei - Wiiejki 35 Zdołbunowa
R.OO 7em gale

Kurs tv  dm robocze
Z iwias Kurs w a r  świąteczne

8.25 Zawias 7(53 Krolew szczyzny
8.35 h owej Wheffci (pr?*z M otóaeczno)
8.45 Wofcznn 8,05 Z°mgale
9.28 Pudzrsze' 8.15 W arszaw y Crł.
9.40 Nowej Wuejtci

Kurs w dni świąteczne
8,?0 1 .wow a*

0,45 Zawi»g 8,25 ,'abacia  '
10 34 1 an-dwaiowa Kurs w  ani św iąteczne S.to W arsraw y  W il.
10,55 Jaszun

Kurs w dni robocze
8,56 Noyyei Wiiejki

11.01 Zaw ias 9,«n Jaszun
11.22 Nowei W neiki

Kurs. w dni św . od 28 V. dń 27 V lit.
9,00 Zawias

11.42 Ł y ifu p 10 38 Nowej '\ i !e jk ' %
11.45 Kowna *11.32 Nowei W ile>ki
11,46 Lwowa 12,05 W'ołczun
12.16 Nowm WheiH 12,25 Rudziszek
12,31
1-3,05

Grodna
W ołczu”

12,40
13.10

Nowej Wuejk: 
Nowych Św ięnan Kursuie rodz. prócz sobot roborzvch

13,25 Nowei V\ neik' 15,34 Nowei Wiieik'
1445 Nowej TVi!eiki ' 13 40 Jaszun *
14.25
14,50

Pjdziszek 
W arszaw y Gt.

* 13,50
14,90

Rudziszek
Podbrodzia Kurs w dni robocze

15.20 K rólew szrzyzny rftilry-jrj 14,13 Zawias
10,25
15.38

Porubenka
Motodeaczna

Kurs w  dni robocze 14,20
14.25

Niemna
Nowei V llejki

15.48
15.50

Rudziszek
Zemgale

14,$1 
14,55

Oran
Porubanka K u m ie  w dni roborze

16.07 W arszaw y Wil, • 15,06 Zemgale
16,21 7 awias

Nowm Wuejki 
laszun
Nowej W ikjki

m 15,15 ' M N oderzni
16.32
16,38
17,08

15,23
15,30
15,38

Rudziszek
Królewszczyzny
Zawias Kursuje w d ri robocze prócz sobót

17,35 Nowych Święcian 15.40 Raranowicz Dol.
17 40 Rudziszi k 15,50 Nowej U iieiki
F7,56 Nowej Wileiki 16,05 W7ar; ca wy Oh
18,05 La ldw arow a 16.25 Nowej V\ ilejki
18,30 Oran '6.45 Łycitup Kurs. w1 chi śy od 28. V. do 27. VIII.
18.30 Nowej Wilerki 16.45 1 aadw arow a
19.97 Jaszun

Kurs w dni rob. prócz sobót
16,46 Jaszun

19,10 7aw ias 17,05 G rodra
19,23 Nowej Wileiki* 17,30 Nowej Wiiejki
1957 Niemna 17.50 Zawias
90,17 Nowei Wilejk i , 18,09 Podbrodzia •
20,40 F odbrodzia 18,40 Nowej Whejki
21.01 Rudziszs 13.40 ! wowa
21,24 Nowej Wiiejki 1.8,51 Rudziszek
21 31 Zawias 19.20 Kowr*a
22.08 Jaszun 19,33 Nowej Wnejkt
ZT20 I w ow a 20,05 Nowych Sw ęcian
22. ,2 Zahacia 20,1'5 Jaszun
22,31 W arszaw y GL 70,30 Zawias
22,35 Królrjwszczyzny >0,40 Nowej W uejki

to,.50 (przez Molodeczno) 21, .30 W arszaw y GL
Zemgale * / ?E30 Nowej W ilejki

23.01 7aw ias
Kurs. w dni Sw. od 28. V'. do 27. VIII

22.15 Nowej Wiiejki
2.3,05 Lytatup 22.25 W olczun
3.3 22 Nowej Wiiejki 72,46 Zemgale
20,25 Wolczun 23,06 Dlechnow ic/
23,35 Kowna 23.10 W arszaw y GL

Codziennie od larzun do Lidv w dni23,50 Nowej Wiiejki 23,59 laszun
23.55 Zdolbunowa * • ■' ., ■ pośw iąteczne ,

Wtorek, 1 sierpnia 1939 r. 

D Z I Ś  PREMJERA Dwa piekne film y w jednym programie:

„IflBKHIETY l l l i r1) Potężny dramat niew yżytych  
nam iętności

S in g e r  R06ERS J M  NIEBEZPIECZEŃSTWO
Ceny zniżone: Balkon 25 gr.. parter od 54 gr.

REPREZENTACYJNE KINO „C A S I N 0 “
CASINO dla wszystkich! W szyscy do OASINA’

DZIŚ PREMJERA! Podwójny program
«  T P ? r  i  K A n p n “  film w ielkich radości, m iłości i taiapatow  

, ,  I J  l i  4 I I C U  w roi. gł. Priscilla Lane, W ayne Morris.
2) Perła polskiej kinem atografii
M l* p  r t  ) l  I A  C *« Role gł. Samborski, Junosza Stępowski, 

~  ™ Bogda, Brodzisz, Cybulski.

K £ L IO S  I Balkon 25 §r-L I i J  Parter od 54 gr.
Czar piosenki... Posmak pikanterji... Dowcip i humor! 

Szampańska komedia! Prod. ALEKSANDRA KORDY

WIOSNA NAD SEKW ANĄ ę—  l] ^ZAK0C|̂ ^>
gwiazdy ^ ^ P a t r v c j ^ e l l i s ^

Chrześcijańskie Kino „ Ś W I A T O W I  D“, M ickiewicza *:■

Potężny film produkcji polskiej

„ L U D Z I E  W I S Ł Y "
W roi. gł. Benita, W ysocka, P ichelski i Zelwerowicz.

M aszyny  i n a rzędz ia  rolnicze, części zapasow e do nich,
NAWOZY SZTUCZNE oraz SKUP i SPRZEDAŻ ZBÓŻ

i nasion
s ta le  prow adzi na składzie

nura m m m i sfutrri houiczi dzialnością udziałami
Wilno, Zavvalna 9, tel. 3—23.

Kupno i sprzedaż
SPRZEDAM 80 ha z domem nad je . 
ziorem, 16 kim. oa Wilna. Cena 30. Mii 
złotych. Wilno, Orzeszkowej 3—6 od 
18 —  0. Te! 10-28. 5388— 2306

KUPIĘ za gotówkę niewielki dom w 
W iltte : w dobrym stanie za 12>KX» — 
1500U zł. Zgłoszenia do 15 sierpnia — 
H; P poczta Bohaanów niaj. Micha- 
lowszczyzna 5370

RETY z cholewami w b. dobrym sta­
nie, mały rozmiar — do sprzedania za 
zł. 25 Informacje w Administracji „Sio

Z a w i a d o m i ę  nl e
W dniu 1 sierpnia 

PRACOWNIA KRAWIECKA

t l i ł  NALEWAJKO
wilehsku 8.

W ejście 7, ulicy.

■ U

L o k a l e
POKÓJ do wynajęcia z wygodami, z 
osobnerri wejściem (frontowe) Żeligo 
wskingo 5 — 22.

MIESZK ANIE 4 pok. z wygodami do 
wynajęcia, Mickiewicza 37 u dozorcy.

5397— 2315

GRUŹLICA 

P t  U C
jest nieublasara i corocznie, me ro­
biąc różnicy dla płc1. wieku i stanu 
pociąga bardzo wiele ofiar. Przy 
zwalczaniu chorób p u c n y c  h, 
bronchitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu itp. stosują pp lekarze

„Balsam Trikolan-Age"
który ułatwiając wydzielanie sie 
plwociny, usuwa kaszel, wzmacnia 
organizm i samopoczucie chorego. 

Sprzedają apteki.

N a u k a
WYCHOWAWCA z uniwersytockiem 
wykształceniem, długoletnią praktyką, 
ohejmic stanowisko kierownika zakła­
du wychowaw czego ew. w ychowawcy  
w miejscu lub na wyjazd, świadectwa  
i referencje na żądanie. Oferty sub 
„W ychowawca" do Administracji „Sio 
w a“. 5356

STUDENT S. G. 11 prz.ygntowuje so­
lidnie, szybko do egzaminów z j=z. 
nietrueckim. Zakres 4 kl. gimnazjum— 
Oferty do Administracji „Słowa" dla 
W. S I 5303- -2295

POTRZEBNA na wyjazd nauczycielka 
rutynowana, znająca dobrze: francu­
ski, łacinę i matematykę do przygo­
towania dziewczynki do egzaminów  
do kl. ill gimn, Oferly kierować pro­
szę z wymienieniem warunków. Pocz 
ta Gudogaje k/W ilna, folw. Górka — 
Mackiewiczowa

LEKCJE francuskiego i niemieckiego 
teorja, konwersacja, wypracowania — 
Zygmuntowska 4 m 19

L e t n i s k a
PENSJONAT w e dworze, las sosno­
wy, rzeka, blisko Wilna, poczta i te­
lefon na miejscu, przyjmuje letników 
na sierpień. Zgłoszę tia: pocz, Turgie- 
le, maj. Misiuczany , telefon Turgiele 
8- 5382—2301

D W ó r  przyjmie le tn ików  w  sierpniu 
i wrześniu. Ceny niskie. Wiaidomos; 
ul. Mickiewicza 52-a m. 2 od 17 — 18

OD 1 SIERPNIA jest miejsc* na 2 —3 
osoby we dworze Puszkami*— d eazu  
autobusem nr 17 co godzmę.

5395- -23 U

Poszukuj oracy
TECHNIK MECHANIK Miody, z do. 
żą praktyką. Specjalność: Oblicz, koo 
struowanie i kreślenie rz. maszyn, 
plam budowlane, oblicz, i przewijanie 
motorów elektrycznych oraz prowa­
dzenie warsztatów. Ewentualne zapo. 
trzebowanie proszę kierować do Ad. 
ministracji „Słowa" pod „Spec". 2318

SZOFER z czerwonym prawem jazdy 
11 lat praktyki, Jobre świadectwa, po 
szukuje pracy. P-ta Małe Soleczniki 
dla nr. 1417." 5391—2309

MASZYNISTKA pisząca biegle, czysto 
bez Medów — poszukuje pracy, przyj 
mie też zamówienia do domu Adres 
w Administracji „Słowa".

MŁODA — znaj'omość buhalterji, ko. 
respondencji, księgowości, biegle pisa 
nie na maszynie — przvjmic pracę. 
Oferty do Administracji „Słowa" dla 
W S.

POMOCNICA domowa dobre goto. 
wanie, referencje, świadectwa — po­
szukuje pracy. Filarecka 60—2.

R 6 2 nji^
NAI 'CZAM JEŹDZIĆ motocyklem sz 
bko i tamo, oraz wynajmuję. S. Sta 
kiewicz Rzeczna 8 —  3 (Zakręt).

5390—286

Z g u b y
ZGT1BIONY Jowud osobisty ma im 
Wojnusza Jana, rok urodzenia 191 
wydany przez Zarz Gminy w  Turgie 
lach unieważnia się. 5392—231

Redaktorzy działów: W ładysław Bodak — sprawy młodzieżowe, T eodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. W alerjan Chark>ewicz — recenzje literackie, Jadw iga D ziewulska —  recenzje teatralne warszawskie, prof hał Jó
zefow icz — recenzje muzyczne. W ładysław  Laudyn — sport hr inenryk Łubieński —  inform acje polityczne polskie, W ładysław Łepkowski — rcmika lokalna wileńska, — J i i e f  Mackiewicz   reportaż „połeezn-
Stanisław  M ackiewicz —  polityka wewnętrzna i zagraniczna, Kon6tarł v Syrewiuz — sprawy epotoczne i k.uFuralne, K onstanty Szychowsk. — kronika Ziem W schodnich, Marjan S zy d ło w sk i  kronika sądowa, Barbara

Toporska —  niedzielny dodatek litera (kl Karnl Zbyszewski — feljeton p.t. w „W irze sto licy" .

Konto P. K. 0. T ń  ^  'T P  A  C? NY „OGł ° ^ EŃ: w *'1®  rr3%ietrowy 1 szpalt w  tekście 60  mr Za MMfrm 40 gr. Kwnnna rty « rtz  na *-**e,
#  I  I  ■  1  m  M  # l |  nntim. 75 gr. Kromka -eklam. mffim 1 zł. Drobne 15 gr. za wyraz. W nam ■ *. s <wiąteczn «  25  9

§  U  V l  ■  B m w  -J- Zagrani, e o  50 % drożej Ogłoszenia c v f w e  oraz tabełan-cz. *■ * u .zej. jL a «  og*osz. w  tekście ł  s
tekstem & c a szpaltowy. A*Łn, ołe prz yjtn. zastrzeżeń co do miejsca T a n in y  druku Ad unistraca nu. courązn^

S ta n it ł^ iT  f t la c łd e w ic s W U jm , d ru K a n Ł a  ^ S io w o  ', L a m k o w a  z .

08180114


